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W esele z herbatką—  za starą Rogatką

(Obiaśnienie wewnątrz numeru na str. 4).

P rz e g lą d  ro c z n ik a  1901
'■^tfczawa, (T e l. M.) M in ister spraw wojako- [ w inn i się stew ić wszyscy ci k tórzy n ie b y li d ° . 

Ćą Rosnkowski. w yda ł rozporządzeni o, aby iycnczafl poddani przeglądow i, oraz korzysta ją .
28 bm. przeprowadzono na całym  obszarze cy dotychczas z odroczeń, która utraciły swą 

f c S ^ ^ ^ r o g lą ^ r o c T n lk ^ ls O l.  P o  przeglądu * ważność. ________________________________

^os f̂ Wróblewski opuszcza Londyn?
Ks. Sapieha na wiaowm

Chodźko. Obrady dotyczą usunięcia fata lnego 
braku mic&zkaó w calem  państwie, co stało
się ją trzącą raną na ergartkinra państw -w ym .
Ri.ą.d zam ierza chw ycić się ja .  najenergiczn iej- 
szycu slodków  przez budowę nowych domów, 
popierając jak najusiln iej in loyatyw ą nrywaf- 
-ną. Ponadto rząd starać się bądiie u+mdniac 
niszczenie starych domów.

* ęsznwć. (Tel. M.) lak  słychać po^eł polski < ^tanuMisko posła po1 ski^go w Ang lii w yaJw ają 
Jdj^-dynie p dr W róble rfłk i, m a objąć s*ano.

*^5 wtseirinistra spraw zagr ■n:cznych. Na
pewno koła b. min. Sap;ebę.

IropKi znu# pooi/bkiije „szaóelką"
Moskwa. (A W ) Podczas prz-egląuu brygady 

tankowej, w yg łos ił Trock i d‘uższę mowę, Iw k tó 
rej zaznaczył, że je że li Rosya sow iecka zoutanlo 
ponow nie zmuszoną do pzowadzenia wojny, 
n ie  ukończy cne Jej preuzaj, a i  zapomocą w oje! 
czerwonych zostaną zapTOwadzom rządy sowie. 
ck‘ e w  Polsce, Rnm unii i  F in landyi.

Em więcej zbrodni —  
tem mniej pelieyantów

fr a k ó w , 10 lutego.
Am erykaniz-ujem y się —  enema co m ów ić 

A le  dzieje się to w idocznie pod w pływ em  sensn 
cyjnycb dram atów  kinem atogrt_iicznych (ame
rykańskich, w których każdy akt zawiera je  
den przynajm niej napad bandytów czy jaką^ 
śm iertelną walkę. To  samo bowiom  zaczyn* 
się dziać w  życiu.

N iem a dn:a poprostu, aby dzienniki n ie mu
sia ły podawać w iadom ości o jak im ś żuchwa- 
łym  rabunku czy napadzie bandyckim , po ktd 
rym  pozostało na p ia c r  szereg o *ó l u b ity e ł  
lub ranionych.

Jeżeli jednak w kinie tak i* sceny wywołu ją 
dreszczyk nieraz naiiy —  to zbyt częste pow ta
rzan ie się ich w  życiu  inusi w yw ołać powain* 
rtfloksyo. Zadużo ju ż bow iem  tych wy-ćaraeń

Znaną jest rzeczą., że zawsze po każdej woj. 
n i- zaznaczę się wzrost bandytyzm u. A le  myś
my już jeden paroksyzm  tej choroby"p rzeszli 
To, co się dŁiJaj dzieje jest już jakąś nową, po 
wrotag falą -  a co gorsza, niniejszą i nienez. 
picczniejszą, niż pierwsza lala banaytyzmu w 
okrenie. który nastąpił bezpośrednie po wojnie.

W  tam tym  okresie, pierwszym  udało »if  
policyi przezwyciężyć < tra izliwą a groźną pin- 
gę r ie bez trudu. Dzisiaj widzimy, że ni© m oi» 
on* temu podciąg.

t»zy Jednak tylko pollcyt, tejr.n jest winna? 
Doprawdy ze trudno ją  o to obwiniać. Żadna 
bow*jsp pcl:cy.a na święcie nie ma do czynie, 
n lf obecnie z tak wielkiem lOzwielmożn-eniem 
bandytyzmu, jak nacza. I  ia^n * ni© prsicnjo 
w tak trudnych jak nasza warunkach.

Najeży się w ięc j l-j pomoc zc fe trony wszyst
kich czyrfkiikóV. do tego powołanyen, a szcz * 
goln ie z-e strony rząuu. który przecież w  °sta . 
Jn'ej instanpyi odpow iedzialny jest za bezpie
czeństwo pcustwa i jego obyw-ata?’ . Diłlw-ec- też 
zdziw i "ni om i niepokojem m u: zę. przejąć 
kaidn^o pferrlcsk © zamierzonein zastosowaniu 
Oszczędnoćo. w  pierwszej l in ‘ I dc policyj i o i-\

D oprawdj — *  mt o-. 
(Ul tej OS7.CZ.tjlKi&t i.

s iiiiisMwnmMrwsToreawwnnwn— w — w — frwMTTiwniiswnmiirrt

y c y a  rządowa dla budowy nar-'
(T e l. MJ Na 10 bm. zwołaną zo- 

0 nkni94ra N arutow icza konf- rencva. w
której wezmą udział oprócz wym ienionego m i
nistrow ie Darowski, M ichalski, Strassburger i

rcdukcyyAnłu,
Hbv fcf-ndyci
pa-7 cl V a.
M.um zr.iftiu na-.izK^ę. /<• e mk 
ńzialnę v. i s 'fctajfy o - •., ,
/-■ bierka n|Wś«2^i-icacistwo żh/tc: 
drar-ia v- taf u z lc t iz^ o  i aic I; ;s'. 
dać cr^czętiności koszlam pow ięś 
już tlej Łatce-” Sgc nłebezp cz;;ństw,:. gro->• wCy 
życ ia  obywateli. ( — >.

C;:?Z0i:v.
rov/.a- 
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Ctr. 2 „GONIEC KRAKOW SKI"

Gorące narady*Wilnie
Przedmiotem debat —

W -iao . (A W ) Pertraktacye stronnictw w  spra
wił® form uły orzeczen iowej tiw a ję  w dalszym  
ciągu. Część p ierw sza ttujmsly, odrzucając* 
p reten s je  K 0w fe.A7czvzny będz’ e przy jęta  ien- 
n '-»iyśln la, cr, l c druga m ton Jn si te] form nly 
O prsyi^czeii-ir \l leńszcz.zny do Po lsk i Jest o. 
Łeopi® przedm iotem  gn ą cych  dzLat.

Dzisiejsze posiedzenie Sejmu
W 'Ino (A W ) W  piątek na plenarneut p c*e- 

dztmlu sejmu rozpatrywane będą sprawy inter- 
p e ltcy i, spiaiwwzdenits kom isyi w ery fikacy jnej, 
zatw ierdzeni® v ,k t r t o  lei mandatów, i  a itopr te 
spraw ozdan ie kom isyi politycznej, a w re zcie 

■ nOŁpoczinie się debata orzeczeniowa. N a posie
dzeniu i  opotuTn io we m nawtąpi dalszy ciąg de
bat politycznych.

K o nw ent sen:orów

formuła orzeczeniowa.
nej, robotników' roln.^ch. wyrębu lasów’ , szkol
n ictwa białoruskiego i w sprawach w yznan io
wych.

S praw a am nestyi politycznej

W ,lae. (P A T ) Dziś w ieczorem  zebrał się kon
w en t seniorów.

Spor o konisyg Interpelacyjną
W4no. (A W ) Kom isya interpelacyjna sejmu* 

tSb:erzc się w piątek lub w  sobotę. Jako prze
w odniczącego tej kom isyi w ym ien ia ją  posia 
Uzięmbłę. Zespól stronnictw narodowych jest 
zasadn;czo przeciwnym utworzeniu tej koinl- 
•y i. Desygnował prząto swoich czon ków  do ko
m isy i  jedynie w arunkowo. Przew idyw  anem 
jest że zostaną zgłoszone rów nież jn le ipc lacye 
w  sprawach adm inistracyjnych, r fo im y  ogól-

WilLO (A W ) WniosCk w sprawie amnesty1 
politycznej i prasowej podpisany przez gi-upy 
Fiasta, dem okratów. W yzw olen ia , oraz socraii- 
stów  w yw ołu je za.3sdn.iczy sprzeciw  zespołu 
stronnictw  narodowych. S tronnictwa ludowe 
przygotowuję, form ułę kom prom isową.

1 2
Wilno. (P A T '' Podkomisya polityczni do 

opraw pasa neutralnego po ro z s tr z e n iu  doku
m entów dotyczących wyborów  dokonanych sa
m orzutnie przez ludność m iejscową stw ierdziła, 
że wobec odm iennego charakteru tych w ybo
rów przedstawienie ludności pasa neutralnego 
n e Łądą mogli wejść do Sejmu wileńskiego. 
Podkom isya stw ierdziła  jednak że przedstaw i
ciele ci posiadają wysl itczająi c pełm m cci'c- 
twa do wyrażenia woli reprezentowanej przez 
nich ludności.

U niw ersytet litewski w Kownie
R yga  (A W ). 16 b. m. otwarty zo i  'a n i o w  Ko 

v,nie uniwersytet litew sk i. Na urocz>stość o- 
tw arcia  w yjeżdża  z Ło tw y prezes Tow arzystw a
łoiensko-BievflskJgj Rlukis.

BBS’

Konferencya genueńska 8  marca?
WiedeA. (A W ) WodJe wiadomości, kióre tu

tejsze koła rządowe otrzym ały, h ] nferencya flfc- 
nneńlka odbędm® się w  dnia 8 marca. A  ostry a

i otrzymała Już wczwanij do natychmiastowego 
wyznaczenia awycli dCiCgatów na powyższą 

I konlerencyę.

Pary i  (A  W ). „Iem ps“ donosi z Londynu, że 
Aii| 1 a uważa rzckoire uloien .o dokładnego 
programu kcniieroncyj w Gen ni w myśl .yczaa  
Francy i za niemożliwe. Program  podobny ogra
niczyłby swobodę obraj. Anglia odrzuci row  
n-eż m yśl zwołania przedwstępne] koil&rencyi, 
proponowano] przez Poincarggo. Rz.ęd angiel
ski jest też przeciwny aA.provt.emu R «d j Ligi ■ 
Narodów  do Genui.

Zastrzeżen ia  Lloyd G e o rg e ’a
Londyn (P A T . Reuter). L ioyd  Gecrgs, mówiąc

w Izbie gnvn  o układzie fiancusko angielskim, 
zauważył, że zdaniem jego byłoby wielkim  błę
dem rozszerzać układ jwaraizcyjny do rozr.i*a- 
rów trakla.u zaczepno-odporne^®, jak  tego do
magał się jeden z m ówców. Od chw ili zakończe
nia się woj i y, dąży mówca do porzucenia tego 
pierścienia przymierzy wojskowych, któr? Eu
ropę dzic iiły  na zbrojne obozy i mieściły w so
bie v ięcej niebezpieczeństw-, niż gwarancyi i>o- 
kuju.

• w i  • •

Paryż. (A W ) „N ew  Jork H era ld " donosi że 
odpcw edź prezydenta H ard nąa została dzisiaj 
wysłaną do Rzynui. Hardiug oświadcza w swo
jej odpowiedz*, że nie może przyjąć zaprosze
nia na konlerencyę do Genui, puc n wal a jednak 
je j cele i przyrzeijta ze swej strony uczynić wszy
stko m ożliw a d la  gospo łnrrzej odbudowy 
świata.

— o o o —

Iliady piiwlu oimni: M m i
Londyn (P A T . Reuter). W  kołach włoskich 

ośv ia. .czają, że niema powodu do przypuszcze
nia, jakoby W iuciiy były za znacznem o d lic z e 
niem konfere cy i w Genui. Niema w ogóle pa 
wodu, dla któregoby rząd w łoski miał wziąć 
pod uwagę zmianę swych dotychczasowych dys- 
pozycyi. W  Genui wynajęto już tymczasem wic 
le w ill i  hoteli, celem pomieszczenia delegatów.

„Położenie w Indyach jest groźne"
W arszawa (tel. w l.). W ediiug do- itsien ia  R eu 

tera, Lloyd George w mowie swej, wygłoszonej 
w Izb ie gm in, omawiając ogólną sytuacyę im- 
poryum brytyjskiego, w odniesieniu do sprawy 
J ifd ji wschudnicli, w ten sposób się wyraził.

.,polcżen'e w  Indyach Jest grożąc. Nadftredl 
czas, w którym  trzeba będzie w Indynch wymn-

sić poszanowani® ustaw".
Londyn (A W ). \V lndyac’n mają się niebrwem  

lozpocząć rukowauia komprom isowe (pomiędzy 
rzędem  angielskim  a powstańcami. Postano 
wion_, aiby wicekról Indy*, jako reprezentant 
Anglii, z r  ek ł się swych praw  na rzecz p rzyw ó
dcy pOwStBncow indyjskich, G*ndhy‘ego.

stom przeciw wszelkim arakom ze str°ny słnn- 
fsicistów. Równocześnie zan iadom T rząd an
gie lsk i rząd irlandzki, że wydarzenia podobne 
powyższemu naruszaj? rozejm i są zguhne dla 
ugody anglclsko-irlandzk ej. Rząd an -i ehiki 
wrzyw a przeto rząd irlandzki do uw oln ien ia  u- 
p gw ad zon ych  przyw ódców  i do uniemożl^wTe. 
nła na przeszłość podobrjch  wypadków.

Pius I I  mm\ u? 53 t t a i a n p  43 stosów

Stwierdza to U. George. — Użycie siły czy ustępstwa na rzec z  powstańców?

W arszawa (Tel. M.) W edług najesz yCh w ia- 
dom oici z Rzym u, w ybór kardynała R a łii'egc  
na Papieża był wyn Kicm absoi jinc-j w iększo
ści glosujących. Na 53 biorących udział y Kon
klaw e 43 oddało swój gios na cb-cnceo P-usa 
XI.

Pfzedsiawidel mu o  m m i s i j i s s i u o
W arszawa (F iw ) .  D z .j:aj w godzinach polud- 

niow; cii o iin i-ter spraw w e w n ę a i y cl. D-w-na- 
rOwlcz, w (towarzystwie p. B ilskiego. &;kreta- 
rau prezydenta min strów, zlczyi w imio.iiu rzą
du wizytę nuncyauzowi cpos.olsKiema i w go
rących słowach w yraził r«dość ct*ł?2g społi 
creiistwa poiskieg? na wiadomcść o wyóo.ze 
Mgr. RatŁcgo, u jicgo  nu eyustea ey-jsto^kiegc 
w Warszawie, na tron »\v. Fictra. Nuncyusz ser- 
decanie j.o-dziękował i oświadczy;, że Ojciec 
Św:ętjr zav szo m odlić się będzir za Po-l-skę, z 
k tórej odniósł jak najlepsze wrażenie I o czem 
oświadczył już kardynałom p iskim w Rzymie.

^ouna.emcy nie piacą daniny
Warsz-wa. (PA T ) Biuro prasowe ministerstw! 

skarbu po uje da wiadomości: Wobec nieporczu-
mień, iakie zachodi ą między od na; u \ ^cymi po
koje a sublokatorami co do ąMacenia daniny, mi' 
nisterstwo skarbu stwierdza, że scoiiKatorzy m< 
są ohuwiązani do płaceni. i .r..ny od loka.ów przez 
nich orina mcwanych.

f ł id z d  aeieuafjfi
Berlin.. (P a T )  I>elegacya n.em iecka d • roko

wań pois>ko-nicrń; ®ckicn w epiawi® Górneoc 
Śląska w yjeżdża  dzisiaj w ieczorem  do Genowy. 
Dclcgacya sKlacla się z 15 osób. W  skład dele
g a c ji  wcliodzą; Frzowodniczący deicgacyi. bylj 
m in ister Seli-iicr. stkretarz sianu dr Lewald 
byiy nnn'^ter, sekretarz stanu G oei^ ie il ora1 
liczny personal b.urowy. Rokowania w Ccuewi1 
rozpoczną się w piątek.

B y i k t e  toleiow? p t t w u a  ca Ł  fc s lii
W arszawa. (T e l. M.) Fodkom ; ya 

niem. dla sj-raw kolejowych na Górny 
sku po po-iczumicniu ustama, i i  w 
szym czasie opracowanym  będ- e prc-j.-kt 

kcłejOi\tj poi ko nieuueekiei jio 
pol^iKiej i n;eui leckiej. P-cza tem utwory; 
dzie nowa ko-misya dla spiavc wywozu 
wozu. taryfy rtd. Koni sya złożn ią  będ 
P j 'a k a  1 N iem ca i przewodr.ic^ącf-go. 
nego za zgodą obu tych czlonkow

pofsk0'
m si»;
iiajbl’"
cii-re'1 

itron1' 
cna b 
i przyj 
zie 
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Połsueni? i u m  f  j a u b  z
Gdańsk (A W ). „Tekegraphen Lnion" .d-nr ,£ 

że w najbliższym czasie n-a być za.pi <>w udz '̂ 
bezipośreduiu połączenie pociągńmi ( espit.-^  
mi Gdańska ■ z kenstancą przez warfzaw’ł 
Lwów--£ukazeszi, Pociągi te bądą kuiao"19' 
dwa iflTiy w tygodnia.

Przesilenie re \fcloszerb
R^ym. (A W ) Król poruczyl misyę atworr3,j 

n^Y tge gabineta b. premięrow j Orland® .,
Zdaje się jednak, żc i on nie zdoła utworzyć K  
Lónetu, wskutek w ygórow anych  żądań s trO '« 
otwa katolickiego. Ogólnie iędz® i® Gioldi* 
stan*® zamianowianym premierem.

Nowe rozruchy w lrlandyi
Irlandczycy uprowadzają przywódców Uiste<u.

L°udyn . (A W ) Ubieg-łej nocy n jtrow ^dzili sp-awi^ sekretarza sta-ui Ghrurhe iaina, który 
llnnlelniści k lkn przywódców unlonistów, W  i osw iądczj i, ze ic le c ił  kemendanfowi woj? u aa- 
an^iełskiej izb ie gimn ia te ipełow anc w tej j. g*slskich w Glstaił*. udzielić pomocy UŁ-^ni.

KASZLU i prze? ęoieni?
"S U  Neo-Va!da"
wyrobu K
Lauoratoryum Chemiczno- Farn*ac8i:+ycziiB9

iH o a liń s K i i K r o g j l a c k ;  Vi W aisza^^
ż ą c  a. u. opiekach i skiaaac/i antec*"9cłj i
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Numer i  'c „bOfiilEC KRAKÓW3SIa Str. t

r r y  s z a n o w a ć  p o r a
Słuszne zarządzenie

Prezydent m inistrów  'wydal następujący o- 
kólnik do wiacie ce n tra ln y c h :

„N ie jednokrotn ie zdarza! się, że osoby pryw a
tne w  pianiach wnoszonych do w ładz i urzę
dów państwowych, uzyw nją spo :odu w yraża 
nia się. nie licu jącego z godnością, -władzy lub 
Urzędu, a n a ,,e- stanów iącego wprost obiazę 
dla donej w ładzy lub poszczególnych je j orga- 
hów.

W y ja d K i toKte podkopują w  oczach społe
czeństwa powagę urzędów państwowych, a 
tern samem utrudniają spełnienie ciążących na 
trteh obco iązków.

Uttawy karne, obow iązujące w e wszystkich 
dzielnicami Rzeczypospolitej, zaw ierają posta
nowienia, kw a lifiku jęce lego rodzą iu stąpie-

P r e z y d e n t a  M in istró w .
i n ia dr. w ładz '■ urzędów państwowych jako  ka- 
i rygodne i ściga ńc z urzędu.

Frezy boni m ii.is iró ." zarządził, aby wszelkie 
j w obr żliw rn- tonie '•edagAwmb koresponden- 
; cye osób pry w ainych do władz, skierowywano 
| niezŁlocftiii. do w łaściwych urzędów prokura- 

urskich dle ustawowego brirana . 
j W szystkie urzędy państwowe przestrzegać 

wdnhy żf sady, że obrani* ich powagi jest obo
w iązk iem , że każde zwrócenie się do w ładzy lub 
urzędu państwowego o ile przekracza granice 
dozwolonej krytyki, postępowania władz, lub 

'lżą  powadze urzędu, spotka się bez w zg lę 
du na osobę i stanów .'.el:o społeczne ubliżające. 
go*. z odpow iednią represyą karną."

Przenoszenie oficerów na własną prośbę.
JaK wiadomo, — w ielu  oficerów  pcl ii służbę 

zdaia od ro.tony, nieomal cale lata wojny i obe
cnie. Stan taki. wyw ołany w swoim  czasie ko* 
wiecznością, dzisiaj, kiedy każdy o ficer .pragnął
by powrocie dc życia rodzi,r: ego, wywołał ma 
tow e podawanie próśb, składanych prze# o-fiefe* 
rów, pragnących zmienić dotychczasowy swój 
Przydziaj.

W ładze wojskowe, uwzględniając z  jednej 
Strony dobro służby z drugiej zaś —  chcąc 
Przyjść z pomocą oiiceuom w urządzeniu u ich 
Życia prywatnego i u form owaniu stosunków ro 
dzinnych, w ydały w tym względzie —  odpow ie
dnie zarządzenia.

W  my śl tych u&a ządzeń dowódcy pułków ■—

ita razie piechoty —  m ają sporządzać w ykazy 
oficerów, których pozostawi, nie w oddzia le u* 
ważają za pożądane z uw agi na ich zżycie ssę 
z pułkiem, wytworzoną przez ic h  fcraaycyę, Ja 
ko też w inteuesie zachowania odrębnych cech 
charakteru oddziału, jak naprzykład górskie 
formucye, których o ficerow ie  m uszą się skła
dać m ożliw ie z jednosl k, zżytych z górami i 
t. p. W ykazy ta mają zaw ierać szczegółowo u* 
motywowane prośby olicerów  o  zmianę dotych
czasowych przydziałów. Będą one stanowiły ma 
ter> ał do opuacowr ia nowych przydziałów , u- 
względnic ' ycii w miarę możności o tyle, o  ile 
warunki służbowe n& to pozwolą.

posterunku, lecz długa dro^ą. w ijącą  się brze
giem CziyeiFicmu a w miejscu postoju w ydaje 
ob i sv emu przełożonemu sierżantowi, który 

{ peinfc m .ow any o przebiegu sprawy, oddaje 
i ich  w ręca w ładz sądowych. Sąd Okręgowy w  
! K o lon i}: za-ędza obu 1 pizostępców za sklania- 
j n ie urzędnika pomart: okiem  do pogwctlcemia 

obow iązków  elułfcowych na rok więzienia, 
i Sprawa opiera się w drodze kasacyi o Naj- 
j wyższy Sąd. Obroiu-.y v y  rodzili. że strażnik 
j zachowywał się prowokacyjn ie, a oska/żeni 
i wpadli w s e ć  jego intryg. W szak obydwom  za 

prśejącie granicy żadna dotkliwa kara nie 
; groziła. Przestępstwo przed upienia nie było za

tem z; m ierzone. S
Sąd Kasacyjny odrzucił jednak zażalenie nie- 

{ ważności obu oskarżonych i zatw ierdził wyrok 
l I iiistancyi. uznając, ż-s navet tak nieznaczne 
! Obdarowanie urz punika m *i cechy zbrodni
( skłaniania do pogwałcenia obowiązków służ

bowy oh gdy i  oba] oskarżeni działali w  tym 
zam iarze.

Zginął
kołnierz futrzany
koioru ciemno-b^ązowego, podszyty 

jedwabiem koloru pawiego 
na popołudniowem przedstawieniu 
5/11 w Nowościach (w garderobie).

! Łaskawy znalazca kołnierz ten zechce 
'■ zwrócić Oo Dyrekcyi Tctru Nowości lub 

do Administracje » Gońca Krakowskiego“ 
Kraków, Dunajewskiego 7.

Nawet 13 marek polskich —  jest łapówką.
Ten, który je dał skazany został na rok wlezienia.

szem rredoli i wsuwa strażn ikow i ze swej Stro
ny pączkę tytoniu  do kieszeni. Straż aiik, w ciąż 
zagadkowy, w iedzie obydwóch n ie wprost do

N ie jacy  peunowie F. i Z., pierwszy auyy atol 
hkraiusk z Podola  ros jjsk iego , drugi ze 
^ ^ iu u r i e j  Mł,.opolski, spotkawszy s iv przy- 
Jktc’kc*v*o nad rum uńsko-polską granicą, chcie
li obaj w  braku paszportów tajn ie ją  przekro
czyć. Vv ^rost z nurtów Czeremoszu wpadają w  

stiuzr-.ka granic Rzeczypospolitej P o ln e j ,  
slrozn-fc ten nie j « » :  srogun Cerberem. —  

^o>v iJŁł się rozmowa, uprzejm y strażnik na 
froŁbę, trak .u je mawet papierosem. udzielając 
O k o  wie p. F. stworą tytoui-erkę. P. F., skręciw - 

pa pierosa, wkłada do tylOn;e ik i 13 mk. 1 2 
*ifi lum nńskle i  zwia< a  lytou lerkę strażn iko
w i p. z. nu ciice star. w tyle za sw ym  towarzy-

Kto wynajmie
ścieli z osobnym wchodem, ten otrzymz oapo- 
w. iedni** wynagrodzenie a nkaro wolni, bilety do 
teatru i kina. Czynsz wedle umowy. Łaskawe 
zgłoszenia do Administracyi „Gońca Kranów- 

są.ego* pod „Spoitojny lokator*.

P odróż Kardynałów „na gapę"?
Niesnaski trancusko-włoskie kosztem dobrej sławy kardynałów.

nie bez biletów- jazdy.
K iedy za gra-nicą włoską kontrolor ko le jow y 

zażąda, od podróżnych zap łacę.ia  pizynajnintej 
należytości za zwykłe oUety jazdy, rezygnując 
z rjależytoażi za wóz salonowy, ci zaprotestowali

Z  Rzymu donoszą: W ie lk ą  sensacyę w ywołała 
a fera  kardynałów francuskich, jadących z koń* 
cent stycznia na ko* klawe do Rzymu. M ianowi
cie kardynałowie wraz ze świtą razem 9 osób, 
jechał, w  osobnym wagonie stilonowym, zupel-

jSuy  d e  C h a n t e p le u r e .  ii

oiub w aeroplanie
P rze lo z jła  z francusk*ego 

U arya z Dz^aduszyckich Komorowska,

r -  I zrobiła dobrze.
D ow iedziaw szy się o  przygodzie, w yła ja ła  
m oja  matka chrzestna irocńe potem się 

l^fsśmuaia, m ów iąc: „to zdrowa nauczka, ma- 
>. L̂ a moja. dla cierne... Gdy dorośniesz to nie- 
,p o m n ij sobie w yohiazić w ie lb ic ie la  swego
,Ja postacią wxlka z ksaążiki... i  zapytaj sama

szcz-rzo, czybyś rada była, gdyby cię on 
^."^dpał.. Serduszko tw oje odmówi ci w pier- 

chw ili odpowiedzi, lecz da ci ją  później 
^ ^w odn ie ... Je^li pow ie, że me... to nie wy- 

za ow go  człow ieka najdroższa moja!.. 
ti^ol>vaz sobio. Korjeau czybyś był w  stamie 
) ar i->sy wdlka z m ojej ksiiąiki z bajkam i Rn- 

Co do m n e  to mi się on w yda je racz -j 
'^ny do ja gn ią ca ... 

tri,' vl' że do 1-egt, którego matka jeszcze nie 
^ cayla?
J* P  laśnie.

.Łię Miiiaia na wspomnienie synowskiej 
Lc-coulte-us.

CZc-'*wy Rq,io! -taki łagodny i po^łustny... 
znasz chyba. Kerjaau, ie  go nie mogę 

■■ytJ Gdybym kochała, Kw joou, U> ko i- ia  
-̂óiw- J,|'a2°.-  kochała bym zanadto... jak się to 
^  8dy się jest malutką.
^ “ jWp.Lio. spodziew-aiłi saę że nłe.
.. rP̂ -t‘ir, u?

tr, bo'i.

— Czyś ty  ju ż  kiedy kochai ?anad' o, Kerjeau?
—  Ach! N igdy !
Silne przekonań e. z jak iem  W ilhelm  w yrzekł
słowa, zabawiło Am y.

--  N ie mia.ieś n :gdy ochoty się żenić?
—  N igdy  doiy cli czas. I zdaje m i się że m i mo 

je  starckaw alerstw o zen rajko odpowiada, bym  
suę go kiedykołwd-ek chciał v yrzec, odpow ie
dzią ! Kerjeau, a  dziewczę nie m ogło przeczuć, 
że tego samego dnia v ypowir»dizioł to samo w  
rozmów ie o n iej.

—  Ach, n ie dziw-, że gdy się doszło do trzy 
dziestu lat, u e ożeniwszy się, perorowała z ta-

ł ie m  przAkotnaoiem, jak  gdvby wspom inała 
o  m atuzalowych latach, to znak, że się jest w i- 
docrni. przeznaczonym do celibatu... to p raw 
da, Biaucie-olbrzym ie, że ju ż naw et i  w yg lą 
dasz ptotrochę na starego kawalera... Pam ię
tasz, że i w  bajkach nawet. Biziut-olbrzym m e 
żenił się nigdy... W iesz, Kerjeau, posłuchaj, co 
por.viern. Gdy i  ja, koleją czasu dojdę także do 

i trzydziestu lat i będę, tern samem, ju ż bardzo 
starą panną, to połączym y sw e losy i będziemy 
zyć razem w niskim ciemku, wśród kotów-, i 
psów, książek i obrazów... Zgoda?

— Maluitika Am y, poddał je,j W ilhelm  łago
dnie, Księżniczka z bajki wychodzą!* zawsze 
za mąż...

—  Tak, lecz z jaw ia ł się po nią zaczarowany ' 
Książe... Czy znasz może zaczarowanego Księ
cia  i czy go do moich stóp przyw iedziesz?

— N ie --A odpowiedział Kerjeau i to z w ięk 
szą pcw agą, niżeli tego w ym agało zadane mu 
pytanie -  nie, nie znam, a przynajm niej nie 
znam dotychczas iak iego zaczarowanego Księ
cia, którego bym ra-t do mBtcJi twoich (fopro- 
'wadzić sjopes najmii.-za moj-i ju-zyjaciółecz-ko.

W ostchnęla w nrilez-niii.

— N ieprawdaż, że to menuet Boerherm iego, 
k tóry orkiestra kończy teraz tern wubwlnem 
pianissim m?^. Przychodzi m i na myśi tera* 
Fogazzara.

E ga io  ii m inuetto, me tavoltc, p iangei
W 'esoły by>wa menuet, a le n iekiedy płacze...
—  Tak  —  odrzekło dziewczę — to menuei 

Boechari.uiego. N ie lubię go.
—  Czy w yjeżdżacie napev,no stąd ju tro w ie

czór? —  zaczął Kerjeau  na nowe, korzystając 
z pauzy w  koncercie.

—  Zaaje m i się, że tak. M atka chrzestna p rzy
najm niej m iała ten zam iar do dziś w ieciór.

— Szkoda, bo ja  nie w yjadę przed szescru. 
lub siedmiu dniami.

— W rócisz do Paryża?
— Tak. Paryż w  lipcu byłby d 'a  m nie naj- 

rraiszy, gdyby nie* istn iał P a ry ż  w  sierpniu je 
szcze baraziej w yludn iony i  spokojniejszy.

—  Dzikusie!
—  T y  Am>-, n ie wątpię, że opuścisz V ichy 

z  c ię it  ,.eai sercem. Życie tutaj m iłe jest i w e
sołe, a przedstawia dla mtodych panienek inne 
jeszcze atrektacye, jak  słuchanie wśród cienia 
noc\ nieskonozonych frazesów  muzycznych i 
zabłąkanych nut...

—  Tak, istotnie, bawólam się tu dobrze... 
W iesz, tnoja matka chrzestna w ielce zawsze 
bywe ostrożna w zaw ieraniu  nowych znajom o
ści w  kąpielowych miejscach... A le spotkaliśmy 
tym  razem ludzi nnszogo kółka, eauy wesołą 
ich paczkę... I pa.fisttvo Moriezan brali m.r.ie 
pod ją opiekę, ile razy moją opiekunka nie 
m iała o< hotv się -uszar . Ooi byli yarazo dla 
mnie poczcw i--

(C iąg dalszy nastąp >. 

o c c  —
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z ©bum niem  co wyw ołało żyvrą w ym iarę slow, 
która w dalszem następstwie odbiła się żywem 
ochom w prasie paryskiej. W  odpowiedzi ra to  
wioska „S tam p a ' ogłosiia autentyczną relacyę 
ow tgv> kontrolora, który przedstawia sprawę w 
ten spusob, jakoby pcdióżn i chcieli ukrócić 
Skarł, w łoski o w :ele tysięcy lirów , czyli daje 
m iędzy wierszami do zrozumienia, że osoby z o*

| tocTeria  podróżujących kardynałów w ieźli z# 
sebą kontrabandę. I r z ę j ik ów tłumaczy się 

j że we Włoszech nawet podróżujący członkowie 
> dynastii 1 sam król, pła*ę za bilety jazdy ko 

le ję *
Lzicnniki wlOakie 1 francuskie, om aw iając to 

zajście, nie szczędzą sobie wzajem nie jadowi- 
ł tyct uwag na ten temat.

Walka poiicyi z bandytami.
Dwóch posterunkówyela i bantfyu rarnti.

(d '1 K lika cin j temu cip Bukow iec ko lo  Jaro
s ław ia  prrybyło dwu żandarm ów celem ujęcia 
ukty w iją cego  się tam dezertera Kubaja. P rzy . 
by l) oni tąm na post "minek poiicyi z prośbę o 
ćK*,'ame im  do pomocy dwu posieruirkowyth. 
k on  i rja.ni. pottertyaku p r z y d z ia ł  im  poste
runkowych Porębnego i K row ick iego. Gdy pa- 
t ło t t :n  przybył-do domu Kubaja, nie zasiał go 
tan p ę  u się w dal9z« poszukiwanie, 

posterunkowy PoręSby udał się do domu 
M ary i Dyjak, m aiki ntebćzpiecznego i poszuki
w anego bandyty, podszedłszy pod dom u jrzał 
tam  P p n b n y  i&kiogoś mężczyznę, który na je- 
g e  Wldnk cęrfnęł gię v głąb pokoju. Porębny w o 
bec tc g »  stzybko przyskoczył do drzwi, które w 
ts j chw ili się o tw orzyły, ertańąl w nich Dyjak, 
a  ujizu-wsay sk ierowany ku sobie kara Din. pod- 
n iósi ręce do góry, m ów iąc .,poddaję kię", przy- 
Caetn cofnął ślę do izby. gdzie się znajdował 
j . 0u z w ftg ie r  Szymon wraz ze swą żoną K a u . 
rzyną, o taz matka D > 'aka .Marya.

PoręShiy rok&ł&i mu w yjść  z .zby, a gdy od- 
UTocił sio n *  chw ilę  tyłom do osób będących 
w  izbie, c i w  j«d m  j chw ili rzu cili się na niego, 
a  chw yciw szyr go żk-ręce i nogi,. pował iii na z ie 
m ię, prży czem jeszcze mocno go pcrturboAf*'. 
Z saa.taftsiihi tsgo skorzystał Dyjak i umknął 
do sieni, Porębny począł wołać o pomoc, na co 
z sąsiedniej chaty przybiegł posterunkowy 
liLJSUi w * . " W  i." ■NiJiai,Jii " " i |g  »1

Szajka fałszerzy dolarów.
(d ) W  drugim dniu rozprawa przeciw  szajce 

fa łszerzy dolarów rozpoczęła się z dwugodzin- 
nem opóźnien-om, wskutek zlekceważeni* zobi* 
urzędu sędziego przysięgłego prztz inżyniera 
Breitezs, który u b-ie nhe przyszedł n* rozpra
wą. W ysłany <lo jego  mieszkania kjka^z są Jo 
wy, dr. Nieinentowski, ni® zastał chorego" pa- 
u  Br#Uęra w d©nu, w eb  c czego prze wo ln i

Stnzaeyiny proces we Lwowie.
wał banknoty Lcrchow i i jego  wysłannikom, a 
to - Eóskiemu, Aryczow i, Mcdcaskiemu i  Bratko
wskiemu.

Dawid Knoll, zaufany Fellżgip tw ięędzi, że u- 
dział jego w  szajce ogra iczał się tylko do śle
dzenia Justa. Zaś oskarżony Jan Churcnal, li
tograf, ^tzuaje, żu otrzym ał polecenie przeaib 
slerJa *y-unku kUtzy n? płytę, a gdy zobaczył,

czący trj bunału,'dr. Socha, iw miejaco jego po- że rysunek przed&tawaa bankioty, umyśinie kll»
w w aj js&stęipipę.

W  dalszym  ciągu zeznawał o=ik irżor y Koste
cki, Ittuffiuf, ktury tłumaczy sfę, te  na polecenie 
Leręha dlatego drukował banknoty aby tą dro- 
M  tw ióo łć  mu atrzyuiant zaliczki i zerwać z 
ttlm w lw ld e  sk tnn .l, Na pytanie obrońcow 
wyjaśnia a^osu^ek wzajemny co do Justa i Fel- 
liga, przedstaw iając sitki© jako otiarę nigomki. 
W reszcie zeznał Kostecki, że odbierał i wyia-

Z Y G ZAKi.

Zamrożony Kraków.
/Kr.) Byli Jeńcy rosyjscy zap°w n ia ją . że obe

cne w yjątkowe m rozy —  jest to i  rzec i ęt na tem
peratura zimowu Syberyi. Jest w  tern może 
trochę przesady, na każdy sposoo mróz docho
dzący (nocy, nad W is łą ) do 30 st. Cels. jest js& 
na Polsikę czemś ten ora m a i t «n .

Faktem  jest. że w czora j (c/wartek^ o ?odz 8 
zrana termouneitr w skazyw ał pod M agistratem  
—  25 s t  Cels.. a ha przedm ieściach jesa&cze k il
ka stopni niżej.

K ieska mrozów, n iepr/ew idyw ona nawet 
przez m leoro logów  zaciężyła bardzo dotk liw ie 
nad m ieszkańcam i a pow iększa jej grozę dro- 
żyzna żywności i opału i brak m iesikań.

W pryw atnych  domach panuje przerażające 
zimno. Kto możt (a więc w pierwszym rzędżie 
kaw alerzy) — ucieka do kaw iarn i, teatru, lub 
k i-a  w nadziei zagvzania się. A le  i tu spt *yka 
i«h  zawód.

Gorzej dziele się z biedakam i. których nie 
stać na to kosztowno ogrzew aln ie a skąpe za
pasy w ęgla  wyczerpali. a

' •  
amerykańskie
pół ameryk.

zwykłe eto.
oraz

K row ick i, a zad aw szy  D yjaka podtrzym ujące
go drzwi, ud rzy l go koD>ą po gjowte. Porębny 
wyJos*U v.sizj się z izby w ylec ia ł do sieni w'0-la- ! 
jęc : „strzelać bo to Dy^ak . po  tych słowach ; 
padły strzały, ale najpierw cd D yjaka, któ*y 
ukry Ais<zy się wr ciem nym  kącie oddei k ilka  
strzałów iew o lw "row ych  dc poiicsyantó w. — 
Slrzacj te- ran iły Porębnego w prav ą rękę, a 
K iow ick iego  w  „o gę  w yżej kolana i w iew y 
nok.

C ięż .o rannego K roo leM ego  zaopatrzył przy-
byiy na pomoc żandarm Kcbyiarz, za i drugi 
żandarm  K o ła tk a  wpadł dó iżby, gdzie zdołał 
ująć ty lko  Katarzynę W la z  i Mnryę DyjaK, al
bow iem  D yjak w raz z szwagrem  tym czasem  
w ydosta li się na ogród, skąd wśród ciemności 
us*lt. K rov.iok jego ciężko ranmego &J,*iezior.o 
do szpitala.

W rza ii e dochodzeń dnie następnego siw i er 
dzono, że Dy juk w tej walce zot -.•ul la jńony w 
glOAę i Dugę, m im o to jednak zdołał abiedz. —  
Tego samego dnia zdotan© u jąć ukrywającego 
Się w  Bokowcach, niebezpiecznego bandytę 
Mazurka, którego w ra* i  M aryą D yjak odsta
w iono do sądu.

Przeprowadzona dbegdiaj w ie lka  obława w  
cŁtaj okolicy da ’a dobre w yniki, a lbow iem  z 
bandy Dy jaka przyar"isizitoiv.ano 9 o&ob które 
»ą iuż pod kluczem.

z. ę zni-Z-żył kwase n.
VVreszcie wxzoraj z kolei przesłuchano siód

mego oskarżonego, Józefa SchlorserJ, w łaści
ciela zakładu liiograf.cznego, który w szystkie
go w ypiera się, twierdząc, że przypadkowo zo
stał wctągmę .y do taj iza]ki,

J-sizcze do przesłuchania ma trybuną! j fd e  
nasto o«sluu*żi>nych

biurowe

I M rozy odbity sie i mt usposobitunu. W sżędzat 
i spotyka się ludzi zgnębionych, zziębniętych i 

skulonych Znajom i wita.ia s e ju i nie stercoty- 
po^Aem- „Jali się m asz" lub ,.Co słychać?", 
lecz: „ Ile  dziś jest stopni", lub: ..Masz pan wę
gle w doinu?"

K a id v  zaw ija  sic od stóp do g ów w co moiż*. 
w y ją tek  stanów ia ty lko niektóre tlnmy, któ
rych nawet syberyjskie m r ^ y  nie odatrąszają 
od ćipniutk ch nończozek  i płytkich trzew icz
ków  na które jednak w dziew a ją  eleganckie 

| śni e«ov. ce.
i Ze ludzie poddają się klesc m rozów jak ja- 
. k iem uś fa ta lizm ow i W ła d czy  już io  samo. że 

zaczynają staw iać rozoaczli,ve horoskopy i pro- 
guestyki I tak utrzym uje sie mniemanie, że w  
dniu 13 bm. mróz dojdzie do —  50 st. Cels. (i). 
Inn i przeouw aie tę datę na dzień  17 bm. i pre- 

. ix>kuja. Ż3 tem perąijjra ta u trzym a sie aż po 
20 bm.

i N iektórzy, w  przew idywniu , że m róz nie do
zw oli naY.et w y jść  na uiice —  p iw ia n tu ią  się.

W  rzeczyw istości barom etr idzie w górę, 
wskazyAvałoby na wzm ożenie się mrozu, a do 
południa w ia ł ostry w ia tr wschodni.

W isła  zamarzła na nrzeszto pói m etra grubo
ści i stanowi oLfcr.ie znacznie skróconą koaiu-

ulrzym ujd  
w najw .ęKszym  

w yoorze

n ikacyę m iedzy dzieln icam i fnaabizeżnema. 
Piesi, a nawet i lżejsze w ózki konne używ aja  
tej drogi, je iy n e i zreszt;; chw ilow ej korzyści, 
jaką nam da- mrozy. Zara:.em poknzuje ssę 
jak w ielk iem  u łatw ien iem  kc-rrtuni!;^yjnoin 
bytby jeszcze jeden most łączący cba łTzegi 
W is ły , zw łaszcza przeprowadzony z D ębrik  
(ul. Barskal na Słraaom  pod Skałkę. W  przy 
stani w iślanej przy M ościj debn ckim  s<oi uięty 
w  kaidan-' lodowe ładny lekk i parow iec ..Ma
rya ". Dzieci idące do sakoły m ogą z niego na
brać wyobrazetna, co się dzieje z w iotkim * okrę
tami pod biegunem 

Byłaby to w ięc druga zasługa" mrozów* —  
za-Sugą pedagoaiczna.

Zart na b o k i„  N ie zapom inajm y o i^totnoj 
p rzys lyd ie . jaką nam bezsprzecznie ostra zima 
oddaje-

Otóż — zdanym  lekarr,*- —  r ie zw yk lc  n śk a  
temperatura wpłynie z pewnością zabć iczo na 
żywotność wszelkich bakcyli i m ikrebów  cho
robotwórczych (oby ty lko  i nas nie potrakto
w ała iak m iik ioby1) — tak. że wiellcich ep.de- 
m ii nie p o t r z e ć  sie w  iecie obawiać. •

Jest to pocieszające —  bez kwestyi, ale po
w tórzym y zs poetą:

„. A  te zim a taka atuga,
A  ta wiosna tak uałeiAn...**

Tym czasem  m arzn iem y łam iem y rece i nog’ 
na skandalicznie śliskich chodn-kach i ostatiii 
grosz już nie przejadam y lecz „ lrz eo a la m y " W- 
piecu._______________________________

Wesele z herbatką 
za starą Rogatką.

{D o  iluauucyi tytułowej.'

N ą przedm ieściu rogatką 
Po i-a m iastem  m ilę blisko,
Ożen*ł się Anlek z Mańką 
I  w ypraw ił weselisko.

Felek  —  w -aca ł z tej zabawy
1 m iał o niej dziv\nc w.eści —
N a len temat z swym  kolegą 
M iał rozmowę takiej treści:

—  Pow iedz że mi —  m ów i pierwszy 
Jak to było na tym ' ta iu ?
—- Spokojniutko, bez poLcył 
W ięc nie było i kraw alm

—  A m uzyka co im grała?
— „t.iustep". ,ojrę“ , na odmianę.
—  Jak ubrane były damy?
— B yły praw ie rcjjebrane!

—  No, i długo tańcowali?
— Do białego dnia, do ju tra!
—• A  o^y nic nie ukradziono?
—  Coś trzy paJta i trzy fu tra !

—  No to raptem  aześć kaw ałków !
Głupstwo! Kto to udowodni?
—  No i jeden z komitetu
N ie m ógł znaleść swoich spodni!

I  pan m łody pannę m łodą
Zgubił także gdzieś z we&eli.
A le potem się znalazia 
W  domu —  jego przyjaciela.

— A  w ięc wszystko jest w porządku — 
N ie ma jak w  rodzin ie zgoda.
—  Chodźmy bracie na kieliszek. 
N iechaj żyje oarp m ioda!

Centrala Warszawski
poszuKitje

2  lu t?  3 p o k o f l
n stych m ast w cen trum .

Zgłoszenia do 12 b. m. pod Milion" 
Adrr.inist-acyi „Gońca AraiuswSóiaaO ̂

i i s i t  i i T i A M  w S  ¥ d a {
Lw ów  (teł. w ł.). W  okolicy Nadv-śrncj j,.|

wał od dłuższego czasu band eta Mam ho J '1?1®i Uli tl
który dobrawszy sobie towarzyszy, ohr.i.dai r!(y-.| 
pców, k -ięży  i. chłopów. Podczas obi.-swy l. ^\
lano ując część bandy, która zdradziła inifij" 
pobytu kochanki hc;-sz.ta, w lU D ji  wuj. Kocb 
ka wydała go poiicyi.

'W ill i
i mitiszkaniowe

Kraków*. 
Szpitalna ^
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M i n  y > O ig ? i .

Dobroczynność.
Raz się spotkała Nęaza z RJklamr.:
  Wesprzyj mnie —  prnsi —  wiolnożna damo!
Reklama krzyknie: ..Prócz ob3zarr ań :zoł 
Ja dziś i tak już na biednych tańczę!.."

Kr.

Chwila bieiaca.
Kalendarzyk:

Scholastyki 

W scn ód  siońca: 8'21 

Zachód stunca: 6 08 

Długość dnia- 9 18

TEATR IM. J SŁOWACKI ECO.
Pttliek: „Horsziy.ński'.
Sobota: (Nowość") ..Pan ODronca1* komedya w 3 

ak iach  M oinara.
N ie d z jt ia  pepo!.: ..Dzieje salonu".

Wieczór: .,Pan obi tut a".
i n A i  -■ Ą  k  I  O PER E TK A

r ią to k :  ..Madame B u tte r fly ".
f  obole.- ..K rólowa c v r k T ‘.
N iećz.c ict pojioł.: ,.A dc '.a r ‘.

Wieczór: ..Króle wa cy rk j".
Pon ied zia łek : „P a ja ce  i C ava!eria '\
W to rek : „K ró lo w a  cyrku  .

T b A l r  AGI A T  C Ł A
P ią tek . ..U lubien ec kob iet".
Sobola popoi.: ..Upiory ,

Wieczór: „Ulubieniec kobiet".
O! u.rr- r- . uMlOĆCI

Pintck. Krowoderskie Zuchv".
Scboia- . K row odersk ie  Z u cbe".
N ied z ie la  uopol.: . K row cdorsh ie  7u ch v“ .

W i i t z o r .  ..Krt.woderskie Zuciiv".
W r Jki.Ao i Z mlAZttU h in -w A icW  W  DOMU 

ARTYSTÓW (IL IC  8W. DUCHA). 
Niedziela, Jan  Pietrzycki: „Poetycki kult Afrody.- 

ty i Krosu" (z imslracyą rocytacyjną art. dram- 
Karola Adwentowicza).

KCU.E61UM WYKŁADÓW NAUKOWYCH. RYNEK 
GŁÓWNY. L IN IA  A - B  39 

P ią tek , ks. prof. Fel. H priyń sk i: .,2 najnow szych 
to c r j j  fiio za fi :zno»przyrodn iczych“  (M cdc l Ib c in  
sonow sk i m o leku ły  i  a tom u l połączen ia  che=. 
m iczn?),

—  0 0 0  —

Rekordowy skok w dal.

REPERTUAR
f  | • W wielka aensacya artystyczna —U ciecna ,««"en*iny p°'- .Śtrzaiu■ki liim, dramat 1) “ * *

^  M^Alaiany owoc“
E r f l ł w l a y l U  rd ącia i  Pompei.Syrakuz, Katanii

P r n n i m ń  Wy.t^pGunnar io ln a e sa  
J ■ C/ł- U d  i .UlaUcalM ialurw li)1' lliitr.

O O t ' -

Utih w  p.ątek 1U lutego i 9/2 premiera

B O H A T E R  C Y R K U
nowe awanturnicze przygody artyaty-akrobatj 

£ U U l f c  H u L U  
w  K in o te a trz e  „ I H t r u t W  (Rtradoin 15

Ftace p ru lc sw u#  uuiwersylBlu.
Warszawa (le i. M.) Na postnlzcniu Bady mi. 

niftrObc rozważano sprawę ustalenia płacy proie, 
surow unlwersytstów. Istnieję dwie propozycye: 
jedna miiiisi. oświaty, druga mitiśt. skarbu. Mj* 
■nisterslwo sdtaroa proponuje, aby wniosek szedł 
w tym Kierunku, by płaca prołesorów nniwers. 
były identyczne z placami naczelników wydala, 
łów w ministerstwach.

-  0 0 0  —

D ary  prezydenta m inistrów.
Prezydent minUirów przeznaczył Muzouro Wiel

kopolskiemu subwcncyę w w ysokoś.t 4 milionów 
m>trek na zakup dzieł sztuki polskiej, w celu 
spolszczenia zbiorów poznańskich. które dotych. 
czas nosiły wybitny charakter niemi ocki.

Zakup dziel sztuki m a być dokonany przez 
specjalną komisyę z udz.aiem delegn a min. kul
tury i sztuki.

Ora Wnrth-mib.
Warszawa (Teł. M.) Kola rządowe informują,

'ż terinin rokowań handlowych polskurosyjskich  
nie został dotychczas ustalony, jakoteż nic nie 
wiac:c;no o rzekomym ptzyjeżdzie ekspertów ro
syjskich.

—  O O O —

Amerykanin F.rnest T.arne dokonał .stnego cudu gimnastyczngo w Orleanie. Oto rozpędziwszy się 
na łyżwach przesko?zVł 12 dużech beczek c.,ok siebie ułożonych. Jest to icm tvię:tj poaziwu go. 
óne, że p. Lamy rre. jest vv:a;e .krohatą, lecz najzwyczajniejszym   bifchalt;rem.

Spakulacya mięsem koszernem.
Su owe zarządzenia rabinatu krakowskiego.

W  żydowskiej gminie wyznaniowej m. Krano*  
w a w ybuchła  w o sta tnich  dniach w a lk a  na tło 
l i c h . ty ,  upraw ianej tnięse.n koszernem. Miano 
wicie na je fn e rn  z o-M-atnicJi p o s i t ń ,  ia d a  
wyznaniowa, u z n ając  s .u szn ość  sk a rg  ludności  
żydowskiej na wj g-udwnue ceny mięsa k o szer
nego", ustan ow iła  ceną m a k s y m a ln a  .ega mię* 
Sa w kwocie 340 m are n  za 1 kii grani. R zernicy  
jednak mi OK* to s-przc-J^wuli mięso ko-y-.eu-p.e po 
500  do 600 m atek  za k ilog ram , t łu m acząc  się 
—  nie b t„  podstaw y zre-s^tą, —  z> acziien  po 
d rt ‘żp'ni.m bydła. K ah at żydo-w-ki nie p izyw yki  
jed n ak  do le k c e w a -e t ia  i ign orow ania  swoich  
n ch w a i przez tw o*ch  czien k aw , i w takich r a 
za ch  posługuje się środkiem niozawcllnym, ja  
kim  dyspo uje, t. zw. ..chejrcmeim". Oneg l.ij 
k a h a l  Spowodował rab in at k rak o w sk i do ogło
szenia „t,hejr~m'u“ n a  tych  w szys.k ich  ż.yfibw- 
skich konsum entów  m ię»a  koszernego, którzy-  
by nabyw ali to mięso po c-e-mo węższej, niż u- 
stanowioną, t. j. 3411 murek za k U -g ra m . Mięso  
takie, aczkolwiek ly tu a in ic  *  . 'zeraa1*, u z ia n e  
jest  za . .trefne", co już stanowi w y sta rcz a ją cy  
powód dla t ła io z a k c n i iy ch  - i te d o k s ó w , «ity l a 
bo rrięfic nic tkr.ąć. Dl„ tych j t d r c k  i.\tló-w, !<:ó 
rzyuy jako postępowi, n.e kię^ u ^jc  się ty lu :,  
ł-.m, zechcieli r .aoyw ac mięso od ży-j i \ ssich  
rzeźników j>o renie wyższej, niż 340 m arek , u- 
sta n o w io ry  jest ów . .c l ie j-e m '.  połegaiącv na

tern iż k rż d y  członek g m i ć y  wyznaniowej, be*  
względu na jakiekolw iek powody, dla k tórych -  
by sir w yłam ał z p-.d solidarności, p o dltg a  k !g-  
tw»e p o ciągającej w sk a tk u e h  b o jao t  v życ ia  
tciigijnein, Epclecznem i iów crzy_kiam . Ad-vo- 
k u ,  lckttrz a k to r ,  m uzykant, wo^óle każdy bez 
wyiętKu zyd. a naw et w ych rzczon y żyd. może 
zos-tać’ d otkniętym  tą  klątwę  

..( Iic.vf-m‘ w czoraj juz zaoi aczył się o g ó lrym  
zasti ' t m  v h an d lu  bydłem i mięs?m k o s z a r  
g em  hzeźr.icy nie w y ręb u ją  niięsa, a  kąjMty, 
iTatidiurze Lydia z K rak o w a i piow incyi, nie wy
jeżdżają n.- zakupy, w sk u tek  czego nf-sćJ! \v& 
Bule b ra k  ir ię sa .  K upcy  obliczają sw-oie - t ra ty  
w jednym ty la o  d->iu w czorajszym  na hudCJf 
m a te a .  Zapotrzebow anie dzienny m ię s i  KOśCt-r- 
nep.o w K rakow ie wynosi do »u00  ki:ogr.' .m>v.  
N n k ió iz j  kon^uniencj radzu sobie w ten t po- 
sc ze s p t ó f a d z a j ą  m*ęso kcisz-rae *  o so ticz -  
r.ye.i u.:ć*s. i m ia s .e czc"  ; t^IękSEO-lc j c - n a k  i>v dź 
to edu e c  oz* się Łez m ięsa ,  bądź i c i  zastęp u je  
dtc J?łe fj .

iąa* co bądź na uznanie zasługuje energii, 
z 11 ix' kraków&ki podjął i pr >wadzJ ( d l  
k  ̂ a-Civzuą i lichwą w zakresie swcjej kCm- 
pe’ektyi. piżądzncm fcy.oby rczszeiz:aie tej 
akc/; mu w i j  z tarer jego władzy, — a uł go- 
stt.w, Shutk odczuliły z pew osc^ą uaiy o- 

! i r i  kOv skj, bez różnjcy wyznania.

Trup ulana pod podłogą.
[ V  M lu f .icy  Rawy Ruskiej c n e g j a j  z. stali 

z&idarniowani z a s tra cza jące m  o 'k r y c i ś m .  U.o  
w ko-ift)s cŁ wojsko wy cli w j. Jn e j  z >ib-‘kucy| 

1 p zz\stąp a no do naprawy r-Ot.łcgi. Gdy cu śle 
zerwali c:»  i ć  lej ze, ku sw em u przeraża ń u  n a 
tknęli się na zwłoki jckiego-ś ulana, ubtanega  
ł .0 3 iiiietn’r  w m u n d u r w-ąskow y. Zwłoki liyly 
już v si..nic zupełnego t o z k k d a  1 z a tru w ały
pow.cłzzfc.

Nu r f jc js c u  zjawiła się k o m isy a  cywilno w<tj- 
skow a a lekarze orzekli że ula,i padł ofiarą

morderstwa, zwłoki zaś m o«ly  leżeć lam  od sz* 
ściu m iesięcy. Na razie  nie stwierdzono rtuv.i-  
sk a  zainor ov .an ego. isledztwo wstępne w s k a 
zuje. ż-e ułan mashul Lyć zamordowany w ko- 
fzaiach, poczem sp raw cy , celem  z a ta rc ia  zbro
dni wyjęli dwie deski w pomodze, a po w y p ra 
niu giu zu , włożyli w otwór zwłoki trupa, pizy- 
bijając z powrotem deski w la o jtu t  m-cj c-.t.

D^cho-d;enia są dalej p ro w ad zo  e, wedle k tó 
ry ch  u i .a lcn u .  że w m e r iz ie  m usiały b ra ć  udział 

| co najmniej trzy osoby.

Leje się strugami krew i... szampan
Bówne, w lu ty m .

P a n  M. B . tak  o p o m ia d a  w ,.Kur. W arsz.*' :
T rzyj ch ał!  do R ów nego panow ie sew  eccy...  

Przyjecita  a  ich c a la  m a sa .  W p ięk nych  ua-  
chacli fu trza n y ch , w p łaszczach  z b g a tam i  
k o ł n i r " - ’'.::ii bob:o,\cm i.

Je*st to sowiecka, delegacy a  do k o m is j i  g ra -  
ni-crh °j.

N a z a ju trz  po przyj-eźdz]e jianów sow ieckich,  
m ia łe m  spo-sodmosć ogh .dan ia  ich w jednej z 
tu te jszy ch  resl .iu racyj. Było  ich tam kilku a- 
stu . Po la l i  wnet rczc-szla się w ia d c m e ść  o tern 
że resta-ui-ar ya, w której prze bywałem , gości  
w tej chw ili w sw ych iśc e gcżc '11 :ych  p ro
gach, d y gn itarzy  są s iad u jące g o  z Rzecząpc-i.po-

litą „p a ń sU .a  towioekiego",
P rz y g lą d a łe m  się im  z bliska, w i d z i e ' :m ,  że 

n ektórzy z nich m ieli nie dość czyste  ręce, ale  
zalo m in y  bylj w cale  wesołe, zadowolone — 
dobrae w id a ć  czuli się w P olsce .

D o w ie .lz ia e m  się potem, z:- d e leg acy a  sow ie
ck a  zam ćszkuje ty m c z a -o w o  w poci gu —  lo
kal bowiem , p rzy g o to w a n y  dla  n ej a  świeżo  
odnow iony nie p rzy p ad a  jej do gustu. Ja k  m nie  
objaśni-cno jest  to  duży budynek o 20 przejz-o  
pokojach, za jm o w a n e  za d.iw.iych przedw ojen
n ych  czasów przez dow edcę k orjn u u  rc.syjskic-  
go, k w ate ru ją ce g o  p-n.łów czas w Ró.unc-m 

Okazało się jednak, że d c l c o c y a  so w ieck a  
u z n ała ,  iż przocle.w*zystKi:m sau io  polożicnie
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budynku jest nieodpowiednie, bo leży on na 
krańcach miasta. Ponadto brak w  r.im luster 
w ielk ich , ,’urak fi ramek, a nawet niema... para
wanów, ani fortepianu... Tych  w łaśn ie rzeczy 
zażądała dclegacya sowiecka, ośw iadczając, 
że bez nich w żaden sposób zająć lokalu nie 
może.

Panow ie sow ieccy m ają bardzo wysdkie żą
dania. Są to t. zw . „sowbury” (burżuje sow iec
cy). Lubią komfoat, potrafią  szeroko rozrzucać 
p ieniądze, a m ają ich dużo.

K ra j, którego są przeil®!awiciulami;, Sowde- 
p ,a  —  jcist obecnie krajom kontiastów  — kra 
jem  w yją tkow ej nędzy, głodu i zniszczenia, 
obok którego 7. przerażającą szybkością pano
szyć s ię  zaczyna pasfcarabwo. -zbytek i s »z -  
rzutność.

Stolica Sowdepii, Moskwa, jest obrazem tego 
sjtanu Rosyi. Pootw ierano tam ju ż restauracye, 
cckieani?. w ie lk ie  sklepy, a teatry przepełnione 
są publicznością, złożoną przeważn ie z nowych 
ludzi, ale w idzi się tu na nowych damach 
cenne, stare brylanty i k lejnoty, panowie w  
sm ckingach.

W  k a n iam i, gdzie przy stolikach spożyć m o
cna za drogie pieniądze, n aj wy kw itu  i ej sae w y 
roby cukiernicze, sprzedają rów nież manny 
chleb żytn i na kartki. Gdy przy stolikach roz
siadło się paskarstwo i ludzie uprzyw ile jow ani, 
o to k  w  tym że m agazynie oczekują tym czasem  
sw ej k o L jk i nędzarze, pragnący w ykupić odro
binę ci arnego chleba kartkowego.

A lbo tek i naiprzykład obrazek: Sylwester. —  
W  jednej z w ie lk  ch m słauracyj m oskiewskich 
zasobna w ruble sow ieckie prnbl i czuiość hucznie 
w ita  now y rok. Sale są przepełnione. W y tw o r 
n ie c dziane damy, w ykw in tn i panowie w stro
jach. w ieczorow ych , zręcznie u w ija ją ca  się 
w śród gości sluaóa. Jast m uzyka. Na stołach 
szan pan. W ładze sow ieckie zezw oliły  dn ia to
go  na użycie napojów  wyskokowych. Każdy z 
gości m a prawo w yp ić 3 butelki szampana, plą
cąc za póerwszą 4, za drugą 8, a za trzecią  12... 
m ilionów  rub li! Goście piją, bo restanracya 
opłaca w ysok i procent od dokonanych dnia te. 
go oblotów  na korzyść głodujących z nad 
W ołg i.

Na sali ruch ożyw ienie, m uzyka gra  wesoło.
F .ezu łU ty są bardzo pokaźne, nawet licząc 

na ta r le  ruble sow ieckie. Jeden z gości za ko- 
tecyę dla czterech osób z  szampanem, płaci 132 
m h iony rub li!

Podatek na głodnych za ten  w ieczór sylwe
strowy, pobrany od owej restaurocyi. wyniósł 
500 m ilionów rubli, a czysty zysk, jak słysza
łem . przekroczył 3 m ilia rdy ! I cóż potem?

Z  nad W o łg i tym czasem  dochodzą w ieści 
straszne... Kląska ełodu panuje tam w szech
w ładnie. ludzie giną setkam i, nie m ając k aw a ł
ka  Chleba. Kom unikaty urzędowe stw ierdzają 
ca ły  szereg przeważających w ypadków ., ludo- 
wa-stwa” ...

W  noc sylwestrową, w naw-pół w ym arłej, nę
dznej w iosce nad W ołgą  uczta: rodzina jakaś., 
u l i jw s a y  się zazdrośnie przed oczym a sąsia
dów  na cmentarzu m iejscowym , wygrzebu je z 
m ogił św ieżo pogrzebane trupy i poż.ra  je łap
czywie... Lm iera.iące z głodu m aik i żyw ią się 
m ięsem  sv ych zm arłych dzieci... G dzieindziej 
mrewu sporządzono chleb z m ielonych kości 
ludzkich i suszonego nawozu końskiego.. Ale 
le je  się szampan w  noc sy lw estrow ą w Mo
skw ie i sttrojne w  brylanty dam y i eleganccy 
pemioprie sow ieccy bawią się zapam iętale N ie
w ą tp liw ie  są m iędzy nim i i m ożni w ładzą ko
m isarze i  dzieln i bojow n icy za „idea ły  kom u
nizm u” .

I cóż pom ogą odezwy, rozsyłane po św iecie 
całym  i nawołu jące do pom ocy głodnym  z nad 
W ołg i, a zw ala jące wdinę całą za klęskę głodo
w ą na n^achinacye „kontrrew olucyi” , na spe
kulantów- i „kap ita lis tów ”  — w rogów  narodu, 
w rogó v idealnego ustroju komunistycznego?...

Leje się szampan za pieniądze, powalane 
knwiią n ieszczęśliwych o fia r w a lk i bratobój
czej..

Ucieczka więźnia wojskowego
Stanisławów, (tel. w l.) Z  tu tejszego w ojsko

wego w ięzien ia  zbi.-gł w  n iew iadom ym  kierun
ku kapral K lem ens Dajłhacsiki, pochodzący z 
W arszaw y i podejrzany o popełn ien ie w ie lk ie j 
kradzieży na sdkodę skarbu państwa. Dajbar- 
ski skradł m ianow icie 441 koszul, 262 par ka 
lesonów i 21 ręczników, przedstaw iających  war- 
tośc oko o 300.000 mk. Daj barski, k tóry zbiegł 
w mundurze w ojskow ym , w łada język iom  
połskim. rosyjskim  i n iem ieckim

Wielkie zawieje śnieżne we Włoszech
Rzym. , P A T ) W  całych \*/.oszech szerzą się i mnnikacya jest przerwana. Połączenie telefo- 

zawiejc śnieżne. W  wielu miejscowościach ' niczne i tlegraficzne są przerwano.

250 000 Nip. nagrody za ujęcie | 
sprawców zbrodni w Skolimowie, j

W czora j iwiieozorem na uttccb W arszaw y i i 
na.* prow incyi rozlepiono plakaty, zawiei.:.ją | 
ce zav iadom iLn ie  kom endy policył m. W arsza- i 
wy, że przeznacza 230.000 nik. nagrody za u- | 
dzielenie urzędom po licy jnym  infuruuicyi, mo- i 
gących się przyczyinić do w ykryc ia  i ujęciu i 
spraw.ców zbrodni w Skolim ow ie. j

Okazuje się, że zbrodniarze zam ierzali um
knąć wozem  parokonnym, lecz nie mogli o tw o
rzyć furtki. Znaleziony na m iejscu zbrodni g*'u 
by połamany k ij i butelkę bandyci zabrali pod
czas pierwszego napadu na inż. F laum a w w il
li „Z o fiów ce” .

Samobójstwa we Lwowie.
(d) !> .'o  dni leniu we Lw ow ie  były cztery 

zam acłiy samobójcze. N a jp ierw  targnął się na 
życia  Józef Pieia-uszjyńsd.i, urzędn.ik Banku 
kredytow ego ziem skiego. Urzędował on w  biu
rze do ostatniej chw ili i n ie zdradzał niefceun 
stanu, w jak im  pozostawiał. W ystrzałom  w 
skrrni położył k ies swemu życiu  na miejscu. 
Pietrcśizyński liczył lat 25, a przyczyna jogo sa- 
m óbójstwa nie jest znana.

W  drugim  wypadku Samobójstwo pope-niłu 
E m ilia  Glatte. S trzeliła  ona do siebie z rowoi- 
weru, pozostawionego w ln i.szliaaniu  przez jej 
szwagra, kapitana. I w tym  wypadku povłófl 
tego kroku n ie został zbadany.

M orfinę zaś w w iększej ilości zażył Tadeusz. 
Janos/ko, słuchacz m edycyny, zam ieszkały w 
hotelu ..Monopol” . chcąc w ten s-pumb zakoń
czyć ż y c e . Pogotow ie ratunkowe jednak 
przepłukało mu żołądek i odstaw iło  go do szp i
ta la z. Jaii-cszko jest uchodźcą z Rosyi.

Prawdopodobnie łącznie z usiłowanam sa
mobójstwem Janoszki byt zamach samobójczy 
Danieli Dow iskibóWny. rów nież uchodźczy ni z 
Rosyi. Ta  dla odm iany zazyta sporą, dawkę tru
cizny na myszy. 1 je j pogotow i:' r<m.unik<>>ve u- 
ratowalo życic, gdyż rych ło przybyło na. m ie j
sce i przepłukało jej żołądek.

— O o o —

3  rew o lw ero w e  lufy.
Dnia 5 b. m. aapuka! ktoś do m ieszkania 

Rcderhcrgcra Maksu w  Lodzi. Na zapytanie stu- 
żąceej, odipowiedziano z poz* drzw i: biedny. 
Służąca w ziąw szy zatem z, kreder.jisu kawałek 
chleba. drzw i otworzyła, nie spuszczając ich 
jednak z łańcucha. Przez, o tw ór u jrzała trzjech 
m łodych męzczyzn z wycelowanemu w jej 
stronę r-W olweram i, którzy pod grożą śm ierci 
zażądali wpuszczenia do m ieszkania. N a sku
tek wszczętego alarmu nadbiegł przechodzący 
patrol policyjny, bandyci jednak z.dołaii się 
ule tuić.

o o o —

i o i i i i i(i
Lwów (Tel. wl.) Na dworcu klaparowskitn prz.y 

trzymano niejakiego St. Kamińskisgo wraz z żoną, 
którzy przemycali z Lublina do Lwowa sachary.- 
ną. Skonfiskowano -12 paczki łącznej wartośoi 
półtora miliona marek. Aresztowani tłumaczyli 
się, iż sacharynę otrzymali od nieznanego im zy= 
da z. Lublina, który za przewiezienie ohiecal im 
po 2 tysaące marek.

— OOO —

Zatoniene p a r n a  w  g o i  M l .
W sobotę zatonął w porcie gdańskim przed 

spichrzem firmy Anker parowiec „Hammonja", 
załadowany zbożom, gdyz podczas jazdy z Kró
lewca do Gdańska pow3tał otwór. Jest nadzieja, 
że parowiec będzie można wydobyć na powierz, 
chnię przez wypotnpowaaie wody i zamknięcie 
Otworu.

—  OOO —

lim  lodowe o w i i a  u portu t f i i o .
W niedzielę przed południem utworzyła saę w 

zatoce przed wejściem do portu zapora lodowa 
skutkiem czego spóżnit się znacznie wjazd kilku 
statków do portu gdańskiego, gdyż dopiero kilka 
łamaczy lodu musiało usunąć przeszkody. W po* 
niedzłałek wjazd do portu nie był już uliuunumy 
gdyż bryły lodu odpłynęły na morze.

—  O O O  —

Wspólnicy rozstrzelanego Jarosza-
(<ł) W  dalszym  ciągai spraw y rozstrzelanego 

Tym oteusza Jarosza dow iadujem y się. że prócz 
arećKtownycłi w Katow icach  ta jem n iczego  
„A n tk a ” , którym  jest n iejak i Biały?, K ozy  i Or
kiszu- po lieya  w M ysłowicach ujęła w  swoje 
ręce Klem ensa Paula z Górnego Śląska, Ign a 
cego i Teo filę  Huczyńskich, oraz Franciszka 
Bajera, pochodzącego z W adow ic.

W szyscy oni wkrótce staną przed sądem do. 
raźnym  w Krakow ie. Pogłoska, wedle której 
c j arcseiiowar.fi. m ieli dopuścić się napadu na 
cłom tankow y ,,Herm e«“ przy u licy Dietla, nic 
została sprawdzona.

— o o o  —

Wędrujące futro.
(dj Onegd-aj wozem z W ieliczki przyjechała do 

Krakowa Maryn Lichtanowa. Gdy przejeżdżała 
ulica W iclicką, ^kradziono jej z wozu futro. war. 
mści 300 tysięcy marek. Zawiadomiona o tej kra. 
dzieży polieya, rozpoczęła dochodzenia-, które u« 
wieńczone zostały pomyślnym skutkiem.

Organom policyjnym udało ,-ię wytropić zio. 
dzieją, którym jest Leon ('.żarnik z Podgórza, h« 
czncy lat 35, zamieszkały przy ulicy Zamojskiego 
41. Aresztowany Czarnik w czasie, indagacyi przy 
znał się do kradzieży i podał. że skradzione fu* 
Iro .sprzedał Marcinowi Pickzie. z-amieszka temu w 
1‘udgeizu przy ulicy Kącik t. 13.

Idąc pt, riiice do kłębka stwierdziła polieya, ze 
Piekza futro ;o sprzedał dniej, a to Zygmuntowi 
m.cii-.nr . rów nież zumicMzkfi lo.mi w Podgórzu 
na kwotę 20 tysięcy marek. Ostatecznie polieya 
dotarła do miejsca ukrytego futra, a to w mim 
vz.ka.mu Zygmunta Felczera z Jordanowa. Tu w 
czasiie te wizy i zabrała futro i poszkodowanej Lich; 
łanowej zwróciła do rak własnych.

Czarnika i 1‘ iekze wczoraj odstawiono do okrę
gowego sądu karnego.

- O O O -
* “ •

m
„Echo dc P a r is ” dow iadu je się z  kom unika

tu oj artego na żróutowych >.uiormacyacii z koi 
ukraiTVskic.li en i!.grupćw  v. A rn^yce . a zam ie- 
szczcntgo w  „N ew  York H era ld” , że ua zdio- 
w iu  m elroj'olit\ St^^aycKiiWo. ki-ory baw i oba. 
cnie w  Stanach Zjedtioczonycli — odbiły saę 
ia ta ln i’  ostatnio przebyte- r. w -.wniróży -do
Am ryki. Na karku i prawej nodze pojaw i> 
się bardzo z.msiiwe zgorzeliny i-opno, a ua\'yt 
na jcdii.ym za * z.woływa.naych w  Kation-ś turui- 
nian Com itas w W aschington ie meetyngow. 
nnfiit ['c.l i La Szeptycki począł zdra».za< ob jawy 
ńhwrilcwcg-o zaćm ienia umysłu.

Okoliczności te zm usiły go do powzięcia za
m iaru w yjazdu w najb liższym  czasie do P a 
ryża. ab\ tam o-ddac się p.»d op.i*kę lekiw ką 
słyn i ego dra, Korola celem  odbycia kuracyi 
ptrzy pomocy nowow yn at ezionego pi-oparatu
jodo. tgo. Już noprzednio w  czasie przejazdu 
pti'zei W iedeń  leczył się m etropolita  Szeptycki 
królik■ czas w tamtejszem  sanatoryum  itonua- 
to logkzucm  ]>rof. Backera.

—  o o o  —

Bal prasy w W arszaw ie.
Reprezentacyjny bat prasy, pod protektora

tem  p. K aro liny Ponikow skie j, m ałżonki prezy
denta m in istrów , odbędzie się w  dniu 23 b. m. 
Uznając ważne stanowisko prasy ze względu 
na je j cele i znaczenie, p. prezes A. Pon ikow ski 
zgodził się w drodze w yją tkow e j udzielić na 
bal praęy salonów pałacu rady m inistrów .

Bal ten będzie n iew ątp liw ie  najśw ietn iej 
szyro w  sezonie. —  W  balu uczestniczyć i>ędą 
przedstaw iciele mocarstw zagranicznych, rzą. 
du, sejmu, wojskowości, oraz różnych warstw 
społecznych.

Wezwanie do polsiticn literatów,
Delegaci organizacyi Związku zawodowego lite

ratów polskich, zebrani w  dniu 4 bm. na zjeździć 
krajowym w Warszawie, zwracają się do ogółu 
kolegów z następuiącą odezwą:

Pisarze polscy! Zadanie służenia słowu i kultu
rze narodowej, stanowiące istotę naszego powoia- 
ira i zawodu, nakłada na mis obowiązek .stworze
nia warunków-, któreby umożliwiły twórczość swo
bodną. Służąc sztuce słowa, powinn siny posiąść 
formy egzystencyi, ułatwiające nam możność zu
pełnego poświęcenia się pracy twórczej. Śmierć
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w  nędzy kilku pisarzy w  czasach ostatnich, dola 
rodzin po znakomitych nie.az autorach, jaskrawo 
oświetliły położenie mateiyblne literata polskiego. 
Nie możemy i nie pow nnśm y jednak odpowie
dzialnością za to obarczać wyłącznie społeczeń
stwa. Byłoby to rzeczą zresztą jałową. Sonii mu- 
iem y i powinniśmy jąć si£ walki ze zh im. Naj
prostszą drogą, wiodącą do polepszenia doli pisarza 
polskiego, jest jak najściślejsze zorganizowanie Się 
w  Związku zawodowym liteiatów polskicn, orga- 
niuCyi bezpartyjnej, zajmującej się jedynie sprawą 
ob>ony interesów zawodowych, k fó r i zos'aia po
wołana do iyc ia  na pierwszym powszechnym 
Zje idzie literatów w  Warszawie W maju 1920 r. 
Związek zawodowy, idąc śladem podobnych orgą* 
nizacyj w  Europie, znajdzie sposoby zaradzenia 
złu, je ie ii poprą go literaci całej Rzeczypospolitej ' 
Polskiej. W zywam y tebj w s z y s tk ą  pisarzy, aby 
wstąpi wal. do Związku zawodowego liteiatów pol
skich, aby go pop erali słowem i piórem, oraz przez 
czynny wspolddział w  jego pruc&cb.

Związek warszawski liczy dotychczas 68 człon
ków, Związek ki akowski 34 członków, Związek 
lwowski 3w, Związek poznauski 18.

W imieniu uci estników Zjazdu df legstów Związku 
zawodowego liteiatów polskich Rzeczypospolitej 
Po lsk ie j: Stefan Żeromski, Wactaw Sitt oszewski, 
Stefan Krzywoszewsta.

Żt. zarządy lokalnych Związków literatów: A n 
drzej Strug, prezes Związku warszawskiego. Jan 
fieirzycki, prezes Związuu krakowskiego, józef 
Jedlicz, prezes Związku lwowskiego. Bolesław Ko- 
reywo za Związek poznańską 

* — o o o —

S tan  p o g o d y .
Komunika, o stanie pogody wydany 9 lutego 

1922 roku, </ godzinie 8 wieczór według danych 
Państwowego Instytutu Meteorologicznego w W ar 
fczawie.

Stan atmosfsry: W  rozkładzie ciśnienia nie by. 
ło wczoraj większych zmian. Całą Europę ogar. 
nial wyż parametryczny ze środki wn Czechosiow a« 
cyi. (Praga 779 n.m).
t Wskutek tego przeważała w Europie pogoda 
bezchmurna i uŁoina. Jedynie w części południo
wej 1 Małopolsce wschodniej było pochmurno i 
pada! linicg.

Temperatury w godzinach porannych w  Polsce 
wahały między — U. a —W stopni (Pińsk —11
Bydgoszcz — 16. Warszawa — 19. Kraków  20).
Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w War 

azawie — u, najniższa — 20,
Kraków ciśnienie zredukowane do po domu mo> 

Tra. 77*7 mm., temperatura — 10*3, n.aiimum —105 
minimum 25*3,

Ptognozas Zachmurzenie zmienne, mgliste, słab
szy mróz, miejscami drobny śnieg.

— o o o  —
(d ) W ę O IE L  X C U K IE R  D L A  K R A K O W A .

Z początkiem  przyszłego tygodnia, wedle tele
fonicznej odpow iedzi gw arectw a w  Jaworznie, 
do  K r tk ow a  wysianych będzie 70 wagonów  
w ęgla . Z transportu t. go m agistrat odda dla 
Użytku zakładów  państwowych 40 wagonów, 
resztę zaś roizaprziola ludności po 1350 m arek 
za 1 cetnar. N ad 'o  na p o is taw ie  kontraktu, 
aa vcrtego  z firm am i pcznańfcfkienu, w krótce 
gm ina otrzym a 30 wagonów  bir»lcgo cukru. Ce
na jtdr.ąpo k ilogram a \n niesie około 580 mk.

..PAN OBROŃCA" MOLNARA. Wchodząca im 
tro no afisz nowość Moinara iest danina teatru 
Slowacfiiego nr rzecz wesołego " nastroili kania, 
wału. Atrakcyjna trrot ąba. oełnn kapitalnych sv. 
tuacyi uosia.ia wszystkie zai<*ty Molnaruwskiego 
*tvlu. śmieszne figury bohaterów ..Pana obrońcy" 
oraz pogodny humor jego satyry, daia artystom 
świetne noie do ni su. Ddskonała obsada, która two> 
rza d d . Ordyńska, Hańska Modzelewska Kaden, 
B r łoew Dobiesław i in. zapewniała ..Panu obroń 
cv“ .właściwe wykonanie. ..Pan obrońca'* grany 
budzie w sobotę, niedziele i poniedziałek. W  nie.
( ziele Doiioł. do raz pierwszy po cenach zniżo< 
bych ,.Heiete salonu".
2 OPERY 1 OPERETKI kom-nikuia nam: W  dzi 

Lieiszem przedstawieniu ..Madame Butterfly*' 1 )0.  
żegnamy wystąp znakomitei spiavaczki p. Mo, 
krzvckiei. łutro >v sobotę pre nitra operetki 
Schwarza „Królowa cyrku'* w świetnym przekła
dzie p. Maryi Manberoweł. Pramit-ra urozrrmacu, 
ba tańcami ort- ewolucyami nkroontvcznemi. \V 
tinerstca biorą udział dp. Min >wicz Poleuski. Ka
rasiński newski. -panie: Zimaier. Ordon. K rtiew , 
•ka. Zelska i in 

2 TPATRU  „NOWOŚCI”. Dziś w płatek .Kro. 
'żoder„‘Lie Zuchy" z całym doekon iłem zespołem 
fcfratru ..Nowości". Powodzenie Zuchów* Dowodnie 
■fićzw” kłv humor sympatycznego wodewilu i nrS, 
''d z iw ?  artystyczna gra artystów. Zuchy" wy, 
b^imn ret «rtuar cnłogo tygodnia.

2 TEATRU ..BAGATELA komunikują nam: ..U. 
'bleniec kobiet" dziś już Do raz 1L W  sOhote 

P&boł. o godz. 3‘30 ..Upiory" Ib -etiaB o cenach o 
procent zniżonycH z p. Rosińakim w r jll Os, 

^alda. Najbliższa premiera bedzie świe:ne korne, 
i z węgierskiego Aleks, hal# o t  ..Starzy i 

“ (łodzi**
®M1L TELM ANYI «lv rn v  sk rzyp*, który kon. 

Sortowa! wczoraf z ogromnem Dowodzeniom w 
SCr'itiie. przvieżdla w najbliższych duiach do 
rplski i wystąpi u naa wt wtorek 14 bm. Bilety 
** do nabycia u Braci Lipskich. Sławkowska 8.

i i?  2 Jawom i
(d) W  sądzie okręgowym  itarnym w Kr.rko\ 

■wie przez trzy dni, przed trybunałem  sędziów 
przysięgłych, tocżj la  się rozprawa przeciwac 
ośmiu gćrn1kom z Jaworzna. .Jako oskarżeni sta 
wali: Stanisław ślęczka, lat 34, robotnik kopal
niany, JózebD yja , lat 59, sekretarz Rady robo- 
tr icze j, oraz górn icy. Jan Proksa, lat 36, Frąn- 
rlseek Sialmarski, lat 46, Franciszek Tyike, lat 
38, Ludw ik Dziuba, lat 37, Stanisław Smuikle- 
wicz, la t 38 i Jan Goezal, 'a t 48.

Trybunałowi, w skład któacgo wCjaodzill sę
dziow ie okręgow i Fedorow icz i  Kraus, przewo
dniczył sędzia okręgowy dr. Jenńl. Oskarda,1 pro 
k< ra ‘o i Sozańskl, b ionił adwokat dr. KJimcckl.

SDiaw*a. za którą powyż wym ienieni odpowia
dali, w edle aktu  oskarżenia tak sdę przooj.Ł 
wda:

W  lecie 1921 roiku nastąpił roc Łan:, w  P. P . S. 
wśród górników i robotników kopailniaji/ch w  
Jaworzniu, wobec czego „kr? jna częóć tej p*r- 
ty i u tworzyła osobną partyę radykaJniegazę. 
tak zwaną lew icę P . P. S., którne; członkowie 
r ie  taili, żc stoją na gruncie ziaioaid kicminiizrnu. 
Nieo&wtm też pocbęly Krążyć wieści o tajnych  
zebraniach, © knowaniach komunistycznych. — 
Działalność ta nie uszła uwagi djreikcyi kopal
ni, zwłaszcza, że i Lam.i tobotn icy zawiadamiali

M iftTA R A D A  ARTYSTÓW TEATRU „BACA. 
TFLA " zapowiedziana na 11 lutMto będzie clou 
całego karnawału. Komitat artystów uprasza o 
poiecie zamówionych lóż do Unia dziueiszego wie, 
czoreru w przeciwnym razie lożo Deda sprzeda
ne. Zaproszenia wydaie komitet artystów w kaB: 
celaryi teatru.

U  KOL HANUSZ świetny piosenkarz, który 
śpiewa z niepospolitą ensprcflyą, werwą i hurao, 
rem wystąpi u nas tylko raz jea«n w niedzielę 
12 bm. w Slarym Teatrze i  wykona nowe piosen
ki liryczne i swawolne. Współdziałać bedzie zna; 
kon.ita tancerka J. Czernicówna, oral pp. Ratold 
i Szatkowski. Wieczóc humoru urozmaicony bę
dzie (ańcem i piosenko, satyra i halamburetn. 
słowem tom wazvstk!om co może ubawić dcwci* 
pem prawriTiwvm humorom i wesoiom podaniem.

BAL A i l iS T Ó W  TEATRU 1, SŁOWACKIEGO 
ktńrv odtefflic sie w sobotę 18 bm. w salach 
Starego Teatru zyskał* niebywała airakcye wc 
współudziale art. mala-za Tad msza Cybulskiego, 
który d :korować bedzie cała sale tamienona na 
te noc w Daniowe niebo z teeza. Oprócz tego ko, 
iniiet wwmyślił rożne niespnazinnkl iak specval- 
ne maski z fjrmv Z. Ziembicki t)o‘ węzlaniu kin, 
rych gość zmieni nietvlko wygład ale głos. ba™w’e 
włosów i ruchy. Bufet na sposób wenecki, zswie, 
rać bedzie szereg atrakcci gastronomicznych spe- 
cyainie sprowadzonych z Włoch Bilety i zapro, 
szenia otrzymać można w komitecie w gmachu 
teatru.

BAL „ECHA" odbedzie sio dnia  28 lu tego  w 
ostatk i w salach restau racv i hotelu Saskiego. Chór 
.,licha arzyguiowiźia * szereg n iósocdzianek .

NINA DOLIŃSKA znako nita laneyrk? klasycz, 
na wystąpi w Domeaziaiek 13 bm. w Starym Te. 
atrze z nowvun wspaniałym nrnRTjmem choreo
graficznym. Sprzi.-daż biletów w  Księgami Krzy, 
żanowskiego: Rr neg B.

ZYGMUNT tETERM ANN. słynny skrzypek, 
wirtuoz, uznany przez cała krytykę niemiecką 
za talent równorzędny fi ubermamowi, wystani w 
Krakowie wc czwartek 16 bm. w wielkiel sali 
Starego Teatru. Bilety w księgarni Krzyżanów, 
sk.ego iuz do nabycia.

V I CZARNA K AW A Syndykatu dzhennilkarzy 
krakowskich odbędzie się w niedzielę dnia 12 
hm. o godzinie 4 Dopotudniu w sali restauracyl, 
nei liotelu Saskiego. Zapowiedziany występ znane 
go telepaiy-cWiciinikarza Stanisława L. wzbudził 
wielkie zainteresowauie wśród zwolenników nauk 
okuJtv«tvcznvcn Prócz dziennikarza L. wv&tf t>’ ł'  
no. Ordyńska. SznpDtSkrzvszowska. oraz Mści o, 
iewska. Znanv ipiewak operowy d. Orwiceilo- 
Kopciuszewski odśpiewa szereg arvi operowych.

fd) OBjiŚ W  A. Komisaryat policyjny II I  dziel, 
niry, wezoraj w dzień przeprowadził obławę w 
swoim rejonie, przyczem ujął d-iewńęciu zna
nych złodziei.

(d) OSTRZEŻENIE PR2ED 0S2USTKĄ. Po ka. 
mienicach w Krakowie uw ija  się jakaś kobieta, 
przedstawiająca się za Zofię z Skuh'szewskich 
lwaszkiowuczow-ą, która pod pozo-em dostarczeniu 
płótna lub materyj wyłudza od łaiwowiemysn ró, 
żno kwoty. Między inaemł ofiarą tej oszustki pa
dła p. Z. D., dając jej 26 tysię:y marek. Rzekoma 
Iw aszk iew iczów *  liczy około 35 lat. jest blondyn 
ką średniego wrrostii o twarzy okrągłej. Ubrana 
z%vykle bywa w żakiet astrachanowy i wysokie 
trze\v’*ki żółte.

(d) OGIEŃ PIW NICENY. Wczoraj w kamieni, 
cy przy ulicy Lubicz 1. 22 wybuchł ogień piwrdcz, 
ny. Paliły się śmiecia i stoma, nagromadzorin 
w piwnicy przez lokatorów w whclkłcj Ilaści. 
Straż pożarna ogień zlokalizowała i uga‘Jła.

(d) 0D2YSKANY SZPAGAT. W  sklepie kuner 
Natana Cćosbfelda przy ulicy Aguieazki 11, był 
zajęty Schullim Altor z Ciesiz.ar.o.vn, liczący it f 
17. On to na szkodę swego chlehcdawc;, skradł 
ze sklepu większą ilość szpagatu, warioćel 23 ty, 
sięcy maruk. Polioya, óowiodziawazy się o taj

dy^ekcyę o ob jaw teh  agitacyi komu 'istj-cznej 
w  kopalniach. I tak pewnego rzzu in°pokłonowi 
górniczemu, p. W . S irzem eikiom u, dentasiono, 
że jakiś obcy człowiek przychodził na kopalnię 
i rozrzucał pom iędzy górnikami cd':zv.y k ;mu- 
nistyczi! e. —  Uwiadomiona o tym  fakcie policya 
państwowa, w drożyła dochodzenia o dzia ła l
ność ar Ij państwową

To też ośm osób odpowiadało za wzniecani# 
Bienawitci do rządu polskiego i za l -jinie szere- 
Bo tajnych zw iązków  .

Po pazeprowadzo1 ej rozprawi-e sędziowie przyT 
aięgli częściowo potw ierdzili postawione im py
tania, loczom  trybunał wydał w y rok : Na kuię 
po 8 m iesięcy ciężkiego w ięzienia zasą
dzeni citaaj*law Slęczka i Juzof Dyja, p r W mi©- 
sięcy cl^zKiego więzienia Franciszok Tyike, Jan 
Gorzał i Jan Preksa. r.a‘.ocniaist uwolnieni od 
cm arżenia zostali; Franciszek SWilmański, Sta
nisław Smutkiewicz i Ludw ik Dziuba. Zasądzo
nym trybunał oo  kary w liczy ł czas przebytego 
.••roaZtu śledczego. W szyscy, z w yjątk iem  Ślę- 
czki, w yrok  przy ję li i zo s ltli z n a z  wynussazen* 
nu wOiną ótopą, guyz iryp n ra l przychylił m  
do obrońcy dra E lim eckiego, cuiauza-
Jąo Lm oubyeie Razy nu czas późniejszy.

kradzieży, od&iukala Altem, a oćsjbrawszy od nie> 
go skrao,ziony szpagat, zwróciła go puszkudowa, 
nemu Grossfeidowń.

,d' CHCIAŁ SOBlłi ZAPALIĆ W  PIEdU. Polf. 
cyą aresztowała FeLksa Marutę, liczącemu lat 15, 
który nc szkódę— skarbu wojskowego skradł 2f 
kilogramów węgla. \jf policyi twierdził on, te i 
powodu mrozu chciał sobie zapalić w ptecu. 
Skradziony węgiel odebrano i zwrocono wojsko,
WOŚCl.

(di BORPZKARZ I  JEGO PORt Pe L. Francuzek
Mucha, dorożkarz, zajechał wczo-ai przód d.vo, 
rirc  kolejowy. Gdy iłazl z kozła, abv tajialić su 
hic- papierosa, jeden ze sprvtnych złodziei kieszon 
kowych skradł mu z kieszeni portfel, zawierający 
300 marek i jeog legitymację dorożkarską.

(d) ZAW IERZYLI JEJ. Wczoraj kucharka E li, 
bieta Sto3, zamieszkała przy ulicy Krupniczej 16 
w towarzystwie służącej Janiny Szczur udała ?i$ 
do województwa celem załatwie.aia swojej sprawy 
Wchodząc do grnazhu. wręczyła nowyż wspomnia 
naj towarzysze? paiknnek, zawierający suknię nia> 
bieską. z prośbą, aby chwilę po-ze.kała przed 
gmachem Gdy Stos po chwili wy-szla z gmachu 
nie zastała już Szczurówny, która z pakunkiem 
zbiegła w ' nieznanym 'kierunku. Stos. mimo ener
gicznych poszukiwali, do tej pory złodziejki nie 
zdołała, przytrzymać.

(d) KRAFZI2Z W  POCIĄGU. Wczo-aj pocią. 
glem z Bielska do Krakowa zdążała Anna Motak. 
W  czasie jazoy przed samym Krakowem skra
dziono jej torebkę, zawierającą 5 tysięcy marek 
w gotówce, świadectwo służbowe i metrykę.

(d) YJLAMJtNIŁ Majster szewski Józef Palonek 
rr.„jącv swoj sklep z obuwiem orty ulicy Zwiej 
rzyruecKiej # , wczoraj chwilLwo wyszedł ze ,skle, 
pu. zamykając drzwi na klucz. Z lego skorzysta* 
jakiś włamywalfe. otworzył sobie drzwi wytry, 
chem, poczcm zabrał 15 par trzewików damskich 
i męskich ■ wartości 150 tysięcy marek. Dochodzę, 
nia policyjne są w toku. Nie ulega kwestyi. że 
włamania tego dokonało dwóch osoiŁików.

..K LW AW A AW LNTURŚ NA MOŚCIE POL- 
GÓRBKIM* Odnośnie do owego zajścia, otrzymu, 
iemy pewne wyjaśniwia. ktoromi dziaiimy się i 
z naszymi Czytelnikami. P. Dudziak i p. Baran, 
dobrzy przyjaciele zresztą, w stanie silnie podo, 
choconyrn zaczęli próbować łwycłi sił ne moście, 
a przy szamotaniu zad’ n~nął p. Baran lekko no
żem swego przyjaciela. Rana była lekka.. pogoto, 
wio ia upatrzeło i do szpitala -nie odesłało. P Du 
dziak zaś na mierwencyę przyjłwjela został na« 
tycnmiast na wolność puszczony. U grę tu nie 
wchodzi zupełnie małżonka p. Dudziaka, który' 
zresztą jest spokoiovm i loin!nvm obywatelem.

(d) NAGŁY ZGON STAROSTY. On-gJaj w Tur, 
ce odbywała >w siarostwie sosya wójtów. k*órej 
prze\vodir*czył starosta. Wnold Zieliński. Nagle 
staroście zrobiło się słabo i po chwil, zckckirzył 
on życie. Lekarze stwierdzili, że A :e r ć  nastąpi, 
ła wskutek udaru sercowego.

NORY SZULERKI WE IW O W IE  wykrył urząd 
śledczy w kawiarniach „City , „Muzeum" i ,.Rcu. 
iuop“ . Szulerów przytrzymano i po spi-aniu pruto* 
kołu oddano sprawę do sadu karnego.

B — H H H C T M B M

Potrzeba kobiet
do roznoszenia gazet
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$Tasze szarady.
W  literaturach obcych. zw łaszcza dla mło- 

*dzieśy — dział szarad i rozum oAanych łam i
główek cdpi’n v a  w cale poczesna  rolę. U nas 
zupełnie zaniedbany da>wał znać o sob e jedynie 
sporadycznie i to w  illustrowanych  publiika- 
cyach.

Nasz „Goniec11 od samego początku swego is t
n ienia w prow adził dział szarad i łam igłówek 
lako stała n iedzielna rubrykę, pow ierza jąc 13 
k ierow n ictw u  znanego specvaliety p. Maryano- 
iwa Fontanie.

BI sko 4-leitmia {w  naszem piśmie) praca p. 
Fontanv w  tym zakresie zdradza w ie lk ie  zam i
łow an ie przedm iotu, n iewyczerpana pomysło
wość i ne. wskroś oryginalne form y. Spotyka
m y tam szarady jafco opowiadania, krakow iaki, j 
satyrę aktualna, rozm ów ki O lendorfa, inseraty, i 
w iersze do pamiątniików, itp. Zb iór ich w ystar
czyłby na spora a interesującą książeczkę.

Ou 3 i pół la t istn ienia s^ego  rozdał „Goniec" 
za  tra fn e  rozw iązan ia  szarad 362 osobom —  
533 nagród, których łączna wartość przedstawia 
iuż s e h u  w cale pokaźna sumę.

N iektórzy z ubiegających się osiągnęli pra
w dziw ie  rekord. I tak: pp. Bazańska M arya z 
Jaworzna nagród 7. — Hubicka Jadwiga, K ra 
ków  (8-, Jendlowa Janina, K raków  (6), Kotzia- 
nowa Stefania. Jarosław i0), Kriss Jutiusz N. 
S.icz i£b. O lsztn iak Teresa, Kraków  ,v6), P ię low - 
ski B ron isław . K-akó-, (10), Faczowska W an ia , 
K raków  (9 . Scbniid Jerzy. K raków  (8). Siiber- 
siei.n Leon, K raków  (7).

SETNA JU B ILE U SZO W A  SERY A  
będzie ogłoszona w  n iedziele 12 bm. rano. D la 
je j uśw ietnienia w yznaczyło W ydaw n ic tw o  ca
ły  szereg wspaniałych nagród:, jak: Dwa arty
styczne obra«zy w  drcgocennych ramach, 5 klg. 
przedniej m ęk i pszennej, l kg. w ie jsk ie j k ie ł
basy. najnowsza powieść K. Zdziechowakiego 
„Zbrodn ia", sensacyjne pow ieści: „Ta jem n ice
Sahary" i „Człow iek, który powrócił z tamtego 
św iata". Bandrowskiepo: „W ygran a  partya", 
prócz tego 10 bezpłatnych miesięcznych prenu
m erat na ,,G<yńca“ . wyborne papierosy, etc.

— ooo —
Koncert Alfreda Hoehna

pianisty.
W  szeregu produkeyj zaaranżowanych w  o-

■'bsenym sezonie przez biuro koncertowe prof. 
Hergeta, recita l fortepiam oa y  A . Hoehna za j
m ie jedno z poczytniejsEych miejsc, dzięki do
skonałemu program owi, a bardziej jeszcze dzię
k i przepięknej, pełnej wysokich  zalet w irtuo
zowskich. grze koncertanta. Im ię znakom itego 
p ian isty nie jest nieznane szerszemu ogółow i, 
w  s.-zomie koncertowym  r. 190910 jako w  pier
w szym  reku swej karyery brai udział jako so
lista  we Frankfurcie, Kolonii, Hamburgu, L ip 
sku itd., a w tedy już krytyka fachowa stawiała 
produkeye m łodego w irtuoza bardzo wysoko. 
Obecnie stanął przed krakowska —  jak w iado
mo bardzo w ym aga jąca  —  publicznością —  i 
zdobył sukces zupełny nawet u najtwardszych 
i  najsroższych słuchaczy już w pierwszej części 
programu. vv której dom .ro  wał Lach  z „F  i  m a
żę chrom atyczną" i  „Fuga ' orać Beethovenow- 
ska „Appasiomatą". Część druga programu za 
ję li :  Scott („P re lu d " i  „W  krainie lo tosów "), 
oraz Pebusąy („H om m age a Rtimeau" i  „M in- 
strels"), a nadto kom pozycye L is ia  i Chopina, 
którego „N oktu rn " „Des-dur" i „Barkaro la  Fis- 
d u r" oddał w sposób zdradzaiący dużo odczu- 
c.a ducha polskiego poety tonów, oraz nastro
ju. —  Koehn jako w irtuoz posiada rzadki dar 
stw arzan ia  nastroju artystycznego w  audyto- 
rvum. które umie jako m uzyk odczuwający — 
ująć, zainteresować i porwać. — Naddatk i zło
żone z a rcydzieł chopinowskich św iadczyły o 
uprzejmości wobec słuchaczy polskich.

Stanisław Bur*a.

H U M O R  „Ś Ź C Z U T K A "
—  W ięc  pan dokiór komsiantuje, że m oja żo

na ma lekką tylko histeryę. A  co trzeba robić, 
śeiay to przeszło?

- -  Trzeba je j kupić — nową suknię balową.* * *
rro fe so - (£> młodej żony): W ięc dziś Miary-

• iu upływa sześć m iesięcy od naszego ślubu.
Żona- No i cóż z tego?
Profesor’ Masz tu półroczne świadectwo.

»  * *

Żebrak (do starej panny, karm iącej pieczanią 
, -r-ska . L itościw a osobo wesprzyj biednego.

Stara panna: W ynoście się!
/ . brak (zw raca  się do pieska : ^Może łaskaw y

ruifcz « r law i się za  biednym do mamusi.
w  *  *

— M ts is* w ięc W andziu  być grzeczną, bo z  
ms-ły-cn grzecznych dziewczynek wyrastają du-' 
, grt-ś-c zne panny.

—  A wiesz co wyrasta z dużych, grzecznych 
„cn ier.ek?!

-- Znowu mal-o, grzeczne dziewczynki!...

W arszawa. (P A T ) W  sobotę dnia 4 lutego m i 
nister pełnomócny i poseł nadzw yczajny Rze
czypospolitej przy dworze belgijsk im , Sobański, 
na uroczystej audyencyi w  obecności m inistra 
spraw zagranicznych. w ie lk iego  marszałka 
dworu i licznej św ity wręczył Jego Królewskie] 
Kości królowi Belgów, Albertowi I. w lnuer a 
Naczelnika Państwa —  Orła Białego wraz z pis
mem Naczelnika Państwa, upowaiżn'ającem 
posła do tej specyalnej m isyi. Po ckoliczno-
ściowem przem ówieniu posła Jego Królewska 
Mość w serdecznych słowach w yraził swoją ra
dość z powodu otrzym ania orderu polskiego, 
uśw ietnionego pięikną tradycyą historyczną, 
którym  ty lu  wybitnych mężów było odznaczo

nych. Po  skończonej, uroczystości król przez 
pół godziny ro zm a w ia rz  P- Sotańsknn. Posłow i 
tow a izyszy i sekretarz («>sclstwa Alfred Poniń- 
ski.

Natychm iast po audyencyi król polec5! wy
słać na imię Naczcln ka Państwa teicgiam tre
ści następującej: M arszalek Piłsudski. Naczel
nik Państwa Polsk iego w- W arszaw i . W  tej 
chw ili poseł Sobański w ręczył m i order Orła 
B iałego oraz pismo. Pi-agnę w yrazić m oją sizcze- 
rą wdzięczność za ten cenny dowód uznania, 
oraz przesłać przy tej sposobności moje życze
nia osobistego szczęścia dtp Wasze] Ekscelen- 
cyi i pomyślności dla Jego szlachetne] Ojczy
zny Albert.

Strajk niemiecki dzisiaj się kończy
Berlin (P A T ). M inisterstwo komunikacyi do

nosi, że państwowy Związek urzędników kole
jowych zwrócił się telegraficznie do swoich 
grup m iejscowych  z  wezwaniem do naiychmia 
stowego podjęcia pracy. N a skutek tego wezwa
nia urzędnicy kolejowi prawic wszędzie wrócili 
do pracy. Ze wszystkich obwodów dyn ekcyj- 
nych dochodzą wiadomości o powTOcie maszy
nistów do pracy. W  obwodach dyrekcyj inagde 
burskiej i Karlsruhe strajk jeszcze trwa, a na
w et rozszerzył się, jednakże wydział wykonaw
czy przypuszcza, że do dzisiejszego popołudnia 
podjętym będzie całkowity rcch kolejowy w ca
lem państwie njemiockiom.

M t i y  m ieisu  p o w r i i  do piaty
BeiUn (A W ). Energiczne l bezwzględne sta

nowisko magistratu berlińskiego, zajęte w-obec 
j strajkujących pracowników miejskich Zakła

dów niyteczności publicznej, zostało uwieńczo- 
j ne pomyślnym  wynikiem . Strajkujący przer- 
! wali strajk i podjęli pr«cę bez wszelkich za

strzeżeń, tak, że żadne z żądań, przez nich w y
suwanych, nie zostało przeprowadzone.

Katastrofa kolejowa
Berlin, (P A T ) W czora j popołudniu zderzyły 

się dwa pociągi towarowo, prowadzone prze* 
urzęd ików  t. z w. Technische Nothh ilfe. Dwie 
osoby zginęły, < odniosły ciężkie rany. Dwa pa
row ozy i kilkanaście wagonów zupełnie saę roz
biło.

M o rze  Bałtyckie zam arzło
Uniemożliwienie żeglugi. — Parowiec „Kraków** ugrzązł w lodach.

Gdańsk, (P A T ) Skutkiem silnych mrozów że
gluga na morzu Bałtyck im  została całkowicie 
uniemożliwiona. W  porcie szczecińskim  ruch 
ustał zupełnie. Przerw any został również ruch 
ma lin ii Dźw inou jście-Libawa i Dźwinoujście- 
Gdańsk. Szereg okrętów ugrzązł w lodzie. Na 
pomoc tym okrętom wysiane zostały statki wo
jenne.

Gdańsk. (P A T ) Parow iec „K raków ", należący

do poiskiego Tow . żeglugi m orskiej „Sanna- 
cya". jadąc z ładunkiem  Węgla i tok -u  do Hel- 

: sjingtorsu ugrzązł dn. 7 bm. w lodzie w poi>użu 
m iasta Arkus. Ponieważ okrętu nie można było 

, uwolnić *z lodu, za^oya opuściła pokład i uci*- 
| kła z okrętu po lodz ą na brzeg. Italsze losy pa. 
j rowca są nieznane. Kraków " zbudowany był z  
j drzewa i liczył 240 ton netto.

Giełda krakowska z 9 lutego
>Vhiu(h umrKowa

| ja.ayi, tiiamamyi UH urunilf willi

Walut) 1 dewizy.
Uolarj St-Z|ed

| uoni iirieCii AUDIO »m u i liansiuyi

3100 - 3300-- 3100 - 330U — 3270 - j
Fraaki irauc. . C65-— 285-- 265-- 285*— — ■—

, szwaic. —•— — ■— —-— —•— — •—
Funty szterlin. — •_ —•— —•—
Marki niemiec. 15-75 16-75 16*50 1750 17*45
Korony austr. -*42 -*47 -*42 -*47 45*/i

.  czesko-si. | 59-— 62-— 61-— 63 — — •—

aiuta markowa

A kcy* bankow e. uhar. żHilano Trsnzakcya
Bank Przemysł. 1— V em dotr— 700'—

-----------------

Bana H ipoteczny............. 8 5 0 - 950'—
Banie Małopolski............. 6 5 0 - 700 —
Ziemski Bank Kredyt . 600 — 650—
Powszechny Bank Kredyt. 350-— 40o —
Akc. Bank Związk. I-VH 650 — 700—

Akcya w«. handl. i prza.n.
P .T .H . i—IV e m .............. 6 0 0 — 6 5 0 -
,Elibor‘ —L J .  Borkowski* _•__
«lmpex 2 7 5 - 3 2 5 -
„Polski G lo b " ................... 8 5 0 - 900—
C. Hartwig, Poznań. . . . —•— —•—
Zegtnga P o ls k a ................ 3 0 0 - 3 5 0 --
Zieleniewski i—lii em. ,ax* 32(Xr— 5000 — 5400 — 5450
H. Cegielski, Poznań . . . 1900— 2100— 2025 -
W a raz. Parowozy i—Iłem. 1200-— 1400- 1*300—1325
„Lemiesz"............................. —•—
„Trzebinia" I—IV em. 1900— 2 1 0 0 - 1950—2050
gPocisiy • • « • , « . , «  . . S50-— 950 — 900—925
A u tom oior.......................... 1000 - 110O—
Portland-Cem. Szczakowa 17.800'— 1MM--
Góraa 4500-— 5 0 0 0 -
Siersza . ............................. 8000— 8500—
iepege . .......................... 4 5 0 0 - 5000'—
Polska N afta ....................... 1900'— 2100 —
KJektr. Siersza 1—ILI em. —•— —-_
Oikos ................................... —•—
Pezet...................................... 1000-- 1 1 0 0 - .
Huszcze Trzebinia . . . . j IOO — •NJOO'—
„Kiakue" IV em................. 2500-— 2700'—
Porcelana Ćmielów . . . . —•— —•—
Fabr. cukru w Cbodorowie 3 1 5 0 - 3350'— 3250-3300

Ruch giełdowy.
Lwów (Tel. W.) Lwowska giełda nieołicralna. 

Z rana tendencva chwiejna. Obrót stabv. Cenv 
wczorajsze: Mała zwrżka w złocie i srebrze. Do* 
iarv amerykańskie 32TO, i2 ;0 Dolarv kanadyjskie 
3060, 3003. Marki niemieckie 10’TO, 1G'£0. Leie 23. 
23‘50. Korony czeskie G1'50 62 30. Aastrvackie tv- 
siaczki 1100 1300 Ruble do 500- rSO. 2 4u f  ranki 
francuskie 270. 2S0. Funty szlerlinei 13*800. 14*000 
Franki szwaicarskic 600 620. Złoto: 20 koron
12.000 12.200, 20 Franków 11.700 i 1.730 20 Marek
13,200. 13400 Szteriinm 11.700. ll.bOO 10 rubli 
16.800. 16.000. Dolary 3130. 3160. Srebro; Korony
au«tryackie 223 233. Floreny 000. 6i'J. RuDie 930 
030. Dolary kanadyjskie 1:330 13i>0 Leie 1JU. 193.

Warszawa 9 luty. (PAT ) Giełda warszawska. 
Dolary Stanów Zjednoczonych gotowka trans. 3277 
i pól. 3292 i upl. sprzedaż 3291 i poi kuuno 2S0, 
Franki szwajcarskie <rotówka trans. 640. snrzedaz 
640. kupno 030 Marki niemieckie eoiówka trana. 
16‘62 i pół 1630 Belgią trans, czeki 270 Gdańsk 
czoki trans. 13T3 17 1080 sprzedaż 16‘SO kuono
16‘60 Berlin trans. 1675 17 16‘SO sprzedaż 16‘80 
kupno 16’30 L.mdvn 14430 1 4460. Nowy Jork trans 
3295. 3315 3310 Parvz 2$3 224 30. sprzedaż 2S4‘30, 
kupno 231*50 Praga trans. 63 62 30. Szwaicarva 
trans. 642 Wiedeń 43 i pól 42 ' sprzedaż 42. ku* 
pno 42. Włochv 162

Wiedeń (PA T ) W  prywatnym handlu waluto* 
wyiti notowano dolary 6900. Berlin 33 Praga 138. 
Warszawa 2‘30.

Prana (PAT ) Kursa dewiz. Berdn 27*22 i pół. 
Warszawa 1*25 1*95 Marka polaka 1*15. 1*75. Mar. 
ka niemiecko 27*22 i pól.

Zurych (PAT ) Końcove kursa dew*iz. Berlin 266 
Holandva 19*75 Nowy Jork 514. Londyn 22'49. Pa* 
ryż 44*35. Medyolan 24*23 Bruksela 4190 Kopen* 
hajra 103*50 Sztokholm 134*25. Chrystianie 85*10. 
Madryt 80*757 Buenos Ayres 183. Prasa 9*80 Bu
dapeszt 0*82. Zaarzeb 1*70. Warszawa 0‘15. Wie* 
deń 0*17. Austrvackio stemplowane 9*08.



N fen «r  42 „CC I, r £31"

LUDWIK STASIAK.

lam, gdzie dziś Berlin.
Powieść z dziejów wymordowanych 

narodów. 115
— Co to?
Garciio M ieczysława rzeży. trra pierś i dziwnie

piszczy, r o i. iAica ciałem wstrząsa. usta heiko- 
cg. jakby cos mówiły... W słuchuje się Ed>ta.

— Edyto — wzdycha M ieczysław. — Ukocha
na lWytcff. żono!

Chce zbł zyć sie do chorego męża oćeiść od 
d rzw i chce iść do łoża... nie może... Mas: się 
oprzeć o w ierzcie, aby nie upaść. O11 m ówi o- 
kropnym  śmiechem gorączki:

—  D o i. inaś krasaw ico jako kłos pszeniczny, 
piękna> żono jako kwiat...

—  Iuż!
— Nie... nie... a
— Zobaczy dziecko
Raz jeszcze zawahała się, postąpiła naprzód, 

rękę wzniosła w górę...
Straszliwym  uderzeniem noża przebiła pierś 

męża...
* « • • * * • •

Oczy otwarł M ieczysław  straszliwe...
— E d y to !’ ! — zajęczał.
Drgnęło c,a!o. okręciło się konv>uisyą sUomu.
— Zapalę aUo.
—  Nie. nie. N ie chcę.
—  Czy skonai?
— I d ź !  Patrz!
— C.'einność okrupma...
— N ie clicę światła... n ie.. Ja nie chcę nic 

widzieć.
—  Dziecko kw ili —  rzekł Kiza.
—  T w o id  N iech będzi? przeklęte... Roztrza

skam głowy przeklętej sadzanie! Po  co się. ro
dzi,a?

— Cóż ci zaw in iło?
—  Gdyby r.ie ten dowód...
—  CoV! Byłabyś serdecznym uściskiem pow i

ta ła  m ęża?! N iepraw daż?
— Dziś w idzę, jakiś straszny i n ikczemny.
—  by łby  cię M ieczysław  przyjął. Po  w y ta r

tym  denarze poznać, że z rak do rak chodził.

W y  kobiety jesteście szczęśliwsze, bo każda z 
was w ysiada iak now iutki denar... N ie pczna-
ia ślepe zakochane oczy...

—  Pastw isz s ię2
—  Do czynu cie woiam . Nad przepaścią sto i

my.
— FatUi m nie!!
—  Jeśli słów mych posłuchasz. *
— W szak ich s.ucliam...
— Chouz. C hodź..
—  Myśl za m n ie .. Ja me jestem  w stanie.
—  Zapalę kaganiec.

Sw lat lu z !
W eszli do izbv. gdzie na stole był dzban z 

winem.
—  Dai m i w ina. W  ustach niesmak...
—  Masz twarz skrwaw .ona.
— Buchta na mnie kaskada krwi...
— W y my i uSa wineiu.
—  ChoćPz! tu mama pow ietrza! Chodź na bło

n ie1 Chodź... Tc bul!
—  N ie szalej Edyto, to połov a dzieła...
—  Druga zaś...

—  Czekaj... Zobaczę czy zamek śpi...
—  Co chcesz czynić?!?
— Ślad zatrzeć.
— l ic z - ń to. N ie śmie nikt w iedzieć. Gdyby 

się dow iedzieli o zbrodni...
—  Zam-.k Śpi.
-  Do dzieia!

Za,biaM we dwo;e slypnęce zw łoki człowieka. 
Nogi i ręce już zziębh , pierś jeszcze ciepłe,
pierś otnoarta paszczn okropnej rany. Strugi 
okrzepłej k rw i ścięte w korale...

*  *  •

W zrok ich wpatrzony w ciemność sieni zam 
kowych ucho łowi echa nnd.slmhum czy kto 
się nie zbudz.ł. nie był św iadkiem  okropnego 
czynu. Cisza grobowa, cały zamek śpi. Spowito 
w płachty zw łoki przenieśli przez dziedziniec, 
przenieśli przez most...

—  Do Odry — szepnął Kiza.
—  Oto b ieleją iej v ody.
— N ie tu. N ie tu. Stare to łożysko, wo*ća w  

nieni wciąż stoi.
— Sadzisz zatem...
—  Jutro, pojutrze zrw loki na poanyzc hnię 

w jpPm ą, wvplvn.ie atraszina tajem nica nasza.
- Dokąd idziesz?

—  N a  fa le rw ącej rzkki go wrzucim . Pop łyn ie

tajemnica do moraa
— Dziesięć staj do Odry.
—  A  lednak aż tam iść musisz...
— Si i v m ię opuszczają. Rrce od tak w ie lk ie 

go ciężaru zdrętw iały.
-■ Czekaj, ja  ci ujmę znoju.
Ściął K iza  m ieczykiem  dwie ogromne św ier

kowe gałęzie, złożył na n ch z.innego trupa, 
jakby na zip łonem łożu, u ial drze cc w dłonie 
i w lecze a a tę jij po 'Ziemi. Płozie się po mchach 
świerazyna. na nici M ieczysław, o cho piezie 
sie p® trawach frnokryfch od ulewy Za zwłoha- 

j m i idzie Edyta viekfciemi o,I u < bu patrząc 
1 na św ia ' oczami, idzie na pogrzeb cz erwieka, 

którem u za s:.T '\ za oddane jc.i zwcie. zbrodnią 
zapłaciła Zdaje się jej, że ten truu zaiiochar.e 
na uią zwraca oczy. że suie ustó szepcą:

— Edyto.’" Żono ukochana!! J
Chmury c iem 1? błąka a się jeszcze flo n i?o:e, 

jak n eriobitki za wojskiem , za c-azn a v a bu 
rzy. która p ierunam i św iat e.t tlić. potokami 
deszczu ziem ię zatopić chciała. P rze p a liły  się 
opłok’ resztk ; ich zapadają za lasy. odsłoniło 
sie prześliczne niebo, z jaw ił się na szai.iacn  
srebrny łuk księżycowy. Gw iazdki patrzą na 
świat jakby m rugając wesoło na ’ udzi, jakby 
weso o gw arzyć chc.ały z lu-G.iu. k ićrzy czwste 
maie. st-rer i czyste sumienie. K ro  de r-js\ leżę 
na trawach i podbiałach na kaz-u* .pliczce so
snowej w isi przeczysty brylancik rn.-y. iliwy- 
ciła rosa z g . ia z J  jasność u jria  -w 's :ia  kem. 
życow i, is-Krzy sie srebrnym ognikiem , jako 
iskrz s,ę m yślą dusza ludzka w której plonie 
ognik, zrodzony w m yśli Boga-Ducha. Rosa 
iskrę i człowiek duclia w zię li z nieba, rosa i 
człow iek płoną światłem. którego bezmierne 
n ieogarnione ogisko zapalono w n i .bie...

—  Spieszm y się. Słonko wwet zejdzie.
— I ilkauz es ąt kroków ao rzeki.
— Prędze j! Prędzej! W yda ras słońce jasne.
— W szystkich sił dobywam...
— Co to?
— Czy słyszysz?
—  Cicho!
—  Ecim ludzkich kroków...

U kry j się we w ij:liny.

(C iąg dalszy nastąpi).

£

*

wyjaśnienie 1 poiaay
w sprawach ogłoszeń zu
pełnie bezpłatnie w Admi- 
nistracyi Kraków, Duna
jewskiego 7. Telefon 2502.

OGŁOSZENIA t t H r a  o t w a r t a
od godziny 9 — 1 w polu 
dnie i od godziny 4— “ 

wiecz rem.r

■

I

AKCYJNY

zawiadam ia, że  
•  •  •

p rze to  dalszych subskrypcji na 
nie przyjm ow ać się nie będz<e.

kto chce
znaleźć Korzystny zbyi 

; dla swych produktów i 
! iow arów,

.Cto szybko
m aguio znaleźć a ijęcie, 
mb dobrz« sprzedać nie, 
nolrzebn** przedm oty,

Kt o  s z u k a
dobrej klienteli i wśród 
najszerszych warstw,

Kto znalazłi
zguu ptfą rzecz i pragnie 
zwrócić właścicielowi,

n^ech ogłosi
się nalycnmiast w

L
H a w i  H i

. J

fiujpo. Z it lieiszym dzien
niku kra ow fra, którego 
dział reklam,

sowicie
wynagradza

wydatki uczynione nr 
••głoszenia.

iiospuMwa
rożnej wielKO-ci oraz kamie 
nice, piekarnie, rzeżn-ciwe 
Sktauy kolonialne, hoteie, r «  
atauracye i t  p. ma nr uprze 
dai ua,starsze i najpuwjz- 
ui‘ .3z: biuru pośredniczę na

dli jJSCu. j94.

f, Łakomy, Leszi o
'A ik.) Płac Or. fóetziga2C.

Telelon 310.

m
a

» * «

«

• m

POŃCZOCH? DJSauE
i  D Z 3£ C 1S C £

w wielkim  wybor/.e, skarlepy. sznurów,-. Ua, n^l, 
wszeikio dodiitki do kraw.eczyzny l bawełny do 

roi>ót ręcznych.

k r a jo t i r e  * —  polecają

W IE S Ł A W  SZ JDA?.0 SKIi  S a
*R A \0V 7, UL. S Z JK P A M .a A 11.

Dla Kółek rolnioz.iCh i Konsumćw większy opust. 8313

W i e l k i  W v b ^ r

gospod
od 10 31' mórg dobrej ziemi w  cenie od 2-rh do 3-cl
mil,. Mk. 109 gospodarstw od 31 d<> PJti mórg dobre; 
ziemi w cenie od 4 do 9 mili. Mk. oU oosnclinstA' oć 
110 do 200 mórg dobrej zienn w cenie od 9 do ló inoj. Mk 
F b l A  RIT I  oc* 2*0-1000 mórg dobrei ziemi w ceW Ł !I f ł l l l% l  jj,e ję (j<> n,i]j
Kilka dóbr rycerukmb. wszelkie go-ipodarslwn i folwark 
z dobiem zabudowaniem, bogatym żywym i mnrtwyn 
inweniar/e-n, ora« restsulracye, kswiarn.el hotele, m i}ny 
i irta-i, domy i wszelkie przeiisiębiorslwa. usiedian 
każdego. —  Obsługa rzetelnt. Na odpowiedź uprasza si- 

dołączyć znaczek pocztowy

Zgłoszenia nprasza: \

M .  K O W / l L i W S K I
Sluro A&enturcwd, PemaTi
m» Słrum ykocs 38, Yeło.on 2478.

Z dworca tramwaj nr. ii. 8204

Poboczny
ula pań i panów zarówno w  m i»ś *  ;ak i na 
wsi. B liższe m jorm ądye Nr. 215 2u0 Mic. H. Fklk, 

Warszawa. łiowiniar;ua 14 m 51. SM7



Sir. 10 „GONIEC KRAKOWSKI1* Nr. 42.

DROBNE OGŁOSZENIA
| S Z U K A J lT j

Panienka tosi-idojąca dłuższą 
praktykę śniegową tdział pa

pier wy) ruuz eż kasjerka po
szukują zaraz posrdy. Łaskawe
żuiOs/.enjłTpi-emne do Adm i
n is trac ji (Jońca Krakowskie
go pod .Pl(na i pracowita". 

7101

U zUŁlLhldNA KRAWCŻY/tlzza-
g n -uc/ną praktyką 7 bar

dzo uoorym krojem, szykiem 
i gustem — wykonuje naj
elegantsze toalety- wieczoro
we i balotce nawet z najstar
szych kostyumów i sukien 
najś" leższe iasony. Poszukuje 
prywainych domów. Zgłośke- 
nia biuro „ Prasa", Karmeli
cka 16 pod „J. H-". 8129

P rzy;-. ą zaraz na wsi posauę 
nauczycielki w zakresie 

klas pospolitych. Zgłoszenia 
pisemne do Admin. Gońca 
Krakowskiego pod , Prywatna 
nauczycielka". 700z

Stenotypista polsko-niem ie
cka, pisząca na maszynie 

z  dłuższą praktyką biurową, 
przyjm ie posadę od 1 marca.
Zgłoszenie do Adin. Gońca 
pod „hnargiczna". 8284

| > r » « Z l ć O M 2  |

DO sprzedania koło Krakowa 
18 mórg ziemi, w  doDrym 

miejscu wraz z domem. Zgło
szeń a pod .Ziem ia 350" do 
Adm inistiacyi Gońca. 8277

Sprztoam młode-szpice, Wol
ana 25, Kruszynowa. 8292

nu ży  baru arewntany i ma
U  gBzyny do przeniesienia 
można kupić w  Zachodniej 
Maiopoisce. Wiadomość: Kra
ków, Rynek 37, 111. p. Zofia
Szymańska. 8152

Cprzędzm tanio sukienkę wet- i
0  , u inną, granatową, nową.
1 kilka par bucików damskich , 
Kr. 36 i 37, również now e.! 
Wiadomość ul. Berka Jose ło
wicza 18, IV  p. oiicyna. 8U00 ]

7  mężczyzną ze sfer inteli- 
“  gentnyoh nawiążę wesołą 
korespondencyę niemiecko 
polską. Zgłoszenia do Admir. 
Gońca pod „Mała szatanka".

H  salin mioda, przystojna, nie 
W zależna poszukuje mężczy
znę starszego, bardzo mteli 
gentnego w celu towarzyskim 
■głoszenia do Administracy 
Gońca pod ,Wasoł3*. 7401

I tt O  Z  U  to (

MASZYNY DO PISANIA, kasy 
™  kontrolne przyjaiUjO do 
naprawy specjalista Juliusz 
Hecker, Kraków, Marka 2-.

8076

Vdolna krawcowa szyje prj- 
“  watnie garderobę damską 
i dziecinną. Zgłoszeń a pisem
ne do Adm. Gońca pod „Kraw  
cowa". 8ż92

C-olo miesięczny kura francu- 
** skiego, angielskiego i me 
mieckiego (komplety dia dzit- 

■ ci). Wpisy przyjmuje Zarząd, 
Grodzka 60 od godz. 6— 1 
(Szkota ewangelicka). 8287

J   ---------------- ----------------------

I rJlłoda Panna inteligentna, 
j *”  chętnie wyjedzie na wies 
j jako opiekunka chorego. Pi- 
! semne zgłoszenia do Admin. 

„Gońca Krakowskiego* dia 
I .Opiekunki". 8274

I p izy jm ę kilku studentów na
* mieszkanie za prowianty 
i dopłatą. Wiadomość: Pęazi- 

|chów 6, w sklepie. d

| y  gubiona dokumenta woj- 
* ^skow e na nazwisko Pienią- 
' żek Tadeusz unieważniam.

• 8318

K A M IE N IE  Z O Ł C IO W E ZM lĘKC/A i USUWA
C H O L E t C IK A Z A  H . N i e m o je w S K ie g c  

Kamienie schodzą bez bólu. — Ataki w zupełności ustają. 546-!

H h i a w y  < P °e *ą tk o w e j).  w bokach i dołku podsercowym (gdzie schodzą się żebra . Pobolewania w  wątrobie 
V  UJ a  W y  Skłonność do obstiukcyi. Uryna ciemna i mętua mo też bezbarwna jak woda. Język obłożony Gorycr 
i kwas w ustach. Odbijanie gazami. Wzdęcia i burczenia w K iszk ach .  Bule i zawroty głowy. Silnie podenerwowania 
O l ) !  fi W  V ( P ° ^ c * a# ataków ). W dołku i wątrobie silny ból, który się rozchodzi ku stronie tylnej, w pasie i krzyżu 
U U j u n J  , sięga aż po łopatki, w zd ę c ia  B rzucha, rozsadzanie żeber i parcie na kiszkę stolcową. Brak tchu oraz 
oól w  plecach i klatce piersiowei ,na przestrzał'. Niekiedy wym ioty iótcią, dreszcze, zimne poty, żółtaczka.

Bliższych informacyi udziela: Aptekarz-fizyolog H. tflEM O JEW SK I, Warszawa, Nowy Ś<- at 16, m. 17 
pnmmtMmz&TzaKMMi — m w  m am soBm n

Ma r m o l a d ę
—  czysto  ow ocow ą  50°/o cukro , ~

iwaruą d o  k r a j a n i a ,  w Skrzynkach 
po 10 kg. poleca

„ O w o c “  Parowa Fabryka M a ty
*V TRZEBINI.

ł
| ygublono kartę zwolnienia na 
“ nazwisko Ruszaj Wojciech, 
ur. Rzegocma powiat Bochnia, 

.którą unieważnia się 8315

T niszcz.ną kaitę zwolnienia 
“  na nazwisko Wogroda Jan, 
Groble poczta Siorosławice, 
unieważnia się. 8312

K U P N O 1 ;
l/upię dobre akcye. Zgłotze- 
* »  ma pod .Akcys" do Adm.
Gońca. 7002

Irupię maszyuę do pisania. 
I *  Zgł< szenia z podaniem ce
ny do .Gońca", pod L  1.000,

82óp

POKOJU \
elegancko umeblowanego z osobnem wejściem 
na Filię  biura (na dwóch urzędników) nieodwie 
dzaneoo przez klientów poszukuje się. Pisemne 
zgłoszenia z podaniem warunków pod .Biuro4, 

Kraków. Skrytka 105. 8205

Tania ao sprzedania m.°,
spirytus o pojem ności po 600 litró w . 8316 
Wiadomość w Admin. Gońca pod „B eczk i'1.

Tygodnik obrazkowy dla dzieci
pod redakcyą *202

M. B U Y N O - A R C T O W E J
Kwartalnie 7 przesyłką M k  5 5 0 .

Kiiegareia M. Artts, ttanznwii. IL Świat 3 i

Katalog ks.ązek
nadzwyczaj ciekawej i zajmującej treści wysyła

na żądanie dar mu 8158

KSIĘGARNIA, nfl. W A H LA  w Przem yślu/G.
na wysyłkę dołączyć znaczek pocztowy.

H f l r R » H O N l ą L N E |

I Irzęoniczka w średnim wieku, 
“  że skromnem urządzeniem 
zawrze znajomość w ceiu ma
trymonialnym. Zgłoszenia pod 
.Ksmoina* do Admimstracyi 
.Gońca Krakowskiego". 8194

Sympatyczna brunltka, krsw-
O  cowa, posiadająca wypra
wę i mieszkanie, nwwiąże ko- 
respodencyę w  celu mstry- 
monialuyin z mężczyzną in
teligentnym, p rzy s to jn y m , 
praw egu- charakteru od lat 
32 do 40. Zgłoszenia do ad-
ministracyi Gońca pod „Ela*.

Do wynajęcia ua zawsze, sło
neczny, pięknie umeblow. 

pokoj z wszelkiemi wygoda
mi. Warunek poślubienie mło
dej i przystojnej właściciel
ki. Zgłoszenia pod .Gdy w 
sercu wiosna budzi się* do 
Admin. Gońca. 7066

Dukaj -  otworzę ci, szukaj, 
•  aż znajdziesz, szatynkę, 
blondynkę, pannę lub wdowę
do lat 35, przystojną, inteli- 

' ^eutną, wzrostu wysokiego, 
uiająi-ą zawód praktyczny mo
żliwie w Krakowie, ewentu
alnie mieszkanie przyzwoite 
ub posag dla wspólnego do
nn, by miała chęć do inte
resu. by była dobrą żoną.

Inteligentny rękodzielnik, 
jrzemysiowiec w sile wiekn, 
c braku czasu i zuajomości 
iragnie się tą drogą ożenić 
: osuną z powyżs<.emi zale- 
ami. Adres prawdziwy i fo- 
ogr..tiu pożądana, na ano- 
liiny mu odpisze. Zgłoszenia 
io  oiura „Prasa", Karmelicka 
6 pod .Szukaj". 8273

Corisplan nu wynajęcia na go-
* dżiny, Kraków— Podgórze, 
Rękawka 12, 1. p.

Tamlsnlę fsrtaplan marki Stin- 
*■ gla na pianino, Wiado
mość: Kraków —podgórze, u!. 
Rękaw-ka 12, 1. p. j

MA KAHNAWAŁ! Haltuję rę- 
I *  cznie toalety wieczorowe | 
według żurnali w 24 godzi 1 
nach. Piorynńska 9. 8102 | ;  _______

Mim wodny
40 morgów ziemi, wiatraki, 
piekarnie, masarstwa, kuźnie, 
gospodarstwa, po 400, 75, 72, 
64 morgi i mniejsze oraz wie
le domow miejskich i wiej
skich, hotele i inne przedsię

biorstwa poleca:
K tw ib o r  8289

Bydęoszot, Jagiellońska 4.

M M .  M l i i i !
dostarcza NuO Fusiatyiię Ga
lena, uoin Agencyjno-riau- 
dlowy, Michał Stodzeński, 
wraków, przedstawiciel na 
Małupolslkę. 8254

UithWożOlUąuNc i silnie roz- 
* gaięzione w kraju P0l- 
8Kit łUWAHZ. UaEze.fcWtŃ 
w działach od ognia, kradzie
ży, transportów i szyb, po
szukuje inspektorów i zastęp
ców w miastach i większycn 
centrach przemysłu i handlu.

Pierwszeństwo mają ruty
nowani inspektorzy i zastępcy 
Towarzystw ubezpieczeń, po
siadający reprezentacyjny lo
kal. Warunki korzystue, pro- 
wizya. pauszal, ewent stata 
penaya produkcyjna. Zgłosze
nia do biura .PRASA", Kra
ków, Karmelicka 1. 16, pod 
„ASEKUKACYA". 8212

MASKI
W A R S Z A W A
.alSIUa 16 M . 3 . 6135

Ziały H iz o -It t
w Krośnie, Spółka Akcyjna

□a podstawie uchwał Wafnego Zgromadzenia i Rady Nad 
zorczej z dnia 17-go marca 1921 r. zatwierdzonych postano 
wieniem M tiisiruw Przemysłu i Handlu oraz Skarbu z dnia 
4 listopada 1921 Sp. o. J860, spr. 6’2>\ przystępują do

'Spił
z M p. 3 5 ,0 0 0 .0 0 0 ,  na Mp. 7 3 ,0 0 0 .0 0 0
drogą nowej drugiej em isyi 80.000 sztuk akcyj w artości nom inalnej
po Mp. 500 każda, a gdy większość akcyj została już przez
założycieli ob|ętą. przeto celem pokrycia reszty7 rozpisują

S U B S S C R Y P C Y E
na następujących waru tkacO:

1. Pierwszeństwo poboru akcyj II. eraieyi przysługuje dotychczasowym 
a.icyonaryuszom w stosunku jodnej^jccyi li. emisyi na każde dwie altcye 
i. emisyi pod warunkiem, że to pra^> poboru wykonane bedzie najpóźniej 
do dnid 15 marca 1922.

2. Akcye nierozebrane z prawa poboru przydzielone będą subskry
bentom według uznania Rudy Nadzorczej Spółki w  jak uajkrótszjm czasie 
po zamknięciu suoskiypcyi.

3. Knis emisyjny akcyj II. emisyi wynosi dla dotychczasowych akcyo- 
naryuszy na podstawie prawa poboru Mp. 650, zaś poza*prawem poboru po 
Mp. 1.00C zs sztukę.

i. Cena kupna ma być złożona przy zgłoszeniu w całości gotówką 
wraz z 5% odsetkami od tej ceny kupna za czas od 1 stycznia 1922 po 
dzień wpłaty z doliczeniami nadto na koszta końtekcyi po Mp. 40 od katdej 
sztuki, wreszcie z doliczeniem podatku giełdowego.

5. Akcye II. emiayi będą zrównane z akcyami I. emisyi pod względem 
udzffiłu w zyskach i praw przysługujących akc; onaryuszom.

młyn WBUjf motorswy 
z laiiakiem

wiatraki, hotele, wille, go
spodarstwa, zaktaay ma
sarskie, piekirnie, restau

racje, domy miejskie 
w ltłii wjuor. 

KLAIBUR, Bydgoszcz, uuca 
Joe ellefttka 4. 8211

6. Przy zgłoszeniu prawt: poboru naroży przedłożyć oryginalne akcye 
i. emisyi bez arkuszy kupouowycb, celem zaznaczenia na nich prawa po
boru. Oryginalne akcye I. emisvi nie podjęfe dotąd przez anbslcrybentów
mogą być odebrane w inatj tucyach, w których subskrybenci uznani są za 
te akcye.

7. Na wypadek nieprzydzielenia akcyj poza prawem poboru zwróconą 
zostanie wpłacona kwota wraz z 4% odsetkami oa dnia złożenia po dzień 
zawiadomienia o nieprzydzieienin akcyj. 106

Zgłoszenia i wpłaty przyjmują:

Akąyjny Bank Hipoteczny we Lwowie i jego Oddziały,
Powszechny Bank Kredytcwj S. A. we Lwcwie i je go  Oddziały, 
Akcyjny Bank Związkowy dla Stawarz, zarób, i gesp. we Lwowie

i jego Oddziały,
Zakłady Prządzalniczo-Tkackin w Krośnie S. A. w biurach swych 

w Krakowie i w Krośnie,
„Lnnu, Stew. zarejestr. z ogr. porąką w Krakowi*. 8125

m e,

Foiwark 176- morgowy
ziamia i bnaynki 1. klasy 
w  tern 10 mórg lasu 60-let., 
5 koni, 11 nydła, 8 świń.

110 owiec, 100 sztuk drobiu, 
młockarnia motorową, wszel
kie narzędzia rolnicze i ma
szyny kompletne za 11,500.000 
Mp. tyłku *zybko s.ę decy

dującym. 3232

Tomasz Stępiński
| Wągrowiec, ulica thdgoaka 10.

Woj. Pazn.pstie.

( H A k A k T fc r T“
zalety, wady, zdolności, prze
znaczenie, jak postępować że
by osiągnąć p o w o d z e n i e ?  
Przyślijcie charakter pisma 
swój lub zainteresowanej o- 
soby, zakomunikujcie imię, 
roić i miesiąc uroczenia, ile 
osób najbliższej rodziny: na 
tych danych 0 'rzjm ncie od 
u c z o n e g o  psychogratoioga 
Szyllera-Szkolniku^uiora prac 
naukowych) i>sieui poieconym 
naukową szczęt oiowa aualizę 
charakteru, określenie wa
żniejszych zdarzen zyc owych. 
Odpowiedzi na szczerze zada
ne pylania. Genne wskazówki 
i rady. Praca naukowa p. Sryl- 
lara-Szkelnlkazaszcz) con-i mnó- 
atwem odezw i podziękowań 
w poczytnych pismach krajo
wych i zagranicznych. Analizę 
wysyfa aię po otrzymaniu 500 
mk. Jeśli wziąć pod uwagę, 
że wykonanie analizy wymaga 
kilku godzin powaZnei umy
słowej pracy, koszty ogłoszeń, 
pocztowe itp., wyżej oznaczo
na suma me mote wydawać 
aię zbyt wysoką. Ula badań 
osobistych przyjmuje od godz. 
12— 7. Nadzwyczaj ciekawej 
treści książki. Katalog ilustro
wany darino wysyła się. Na 
wysyłkę dołączyć znaczek po

cztowy.
Adres: Ptyche-arałalog Szyller. 
Szkolnlk, Warszawa Wydaw

nictwo Swit. Piękna 25.

i k o  ł o s i a i m a  i i a l i a
stosowana w dziecię ym szpi* 
talu św. Ludwika w Krakowie 
dała b. doore rezultaty — do 
nabycia w aptekach. 8179

Redaktor od pow ied zia lny : L u d w ik  Gronuś- D rukarn ia  Lu dow a  w  Krakow ie-


